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Lizunie | szmaty
Nie zdarza się codziennie, aby m. mi ster 

w dyskusji parlamentarnej użył takich wyra* 
zów, które powszechnie określa się jaK-o nie
parlamentarne. D zH e się to chyba w osta
teczności, gdy minister musi — jak to się na
bywa —  schronić się pod opiekę opinji pu
blicznej dla obrony własnego stanowiska, któ
rego z tytułu swego stanowiska obranie nie 
test w stanie.

P . minister przemysłu i handlu generat Za
rzycki użył tych stów na czwartkówem po
siedzeniu sejmowej komisji budżetowej w od
niesieniu do lcilku ludzi, o których przedtem 
wspomniał, że noszą historyczne nazwiska. Gi 
iudzie, których prasa wymienia po nazwisku: 
ks. Radziwiłł, ks. Lubomirski i hr. Potocki 
„ratują" polskość przemysłu na Górnym Ślą
sku w ten cudaczny sposób, że dali się użyć — 
wcale niebezinteresownie — jako parawan dla 
wyczynów zdecydowanego wroga polskiego 
przemysłu i polskości w ogóle. Flieka z Nad
renii, który opanował podstawę dgżkiego 
przemysłu na G. Śląsku i prowadź* politykę 
zgubną dla tego przemysłu. P. ministrowi cho
dziło o napiętnowanie jednego tylko szczegółu 
tej szkodliwej i niebezpiecznej dla nas akcji, 
mianowicie że przedstawiono polskich inży
nierów jako nieuków, którzy dopiero muszą 
się uczyć swego fachu od inżynierów nie
mieckich. których Filek nasłał na G Śląsk 
więcej w celach niszczycielskich i germa.mZa
torskich niż dla postawienia przemysłu na w y
sokiej stopie. '

Musiała Co być niezwykła rozmowa w ga- 
feiinecie p. ministra, jeżeli tylko jeden jej fra
gment zasługuje na takie akwallfikowanie, 
które —  powtarzamy —  w ustach miiósira 
i przed takim '.oram jest czemś wyjątkewem- 
A  przyczyny tej '-ozmowy i tego oburzenia, 
Które znalazły tak dosadne określenie, leżą 
głębiej aniżeli tylko w tym jednym odcinku 
t achów o-i n ż ytnier skim.

Rzecz leży w tern, że wedle powszechnej 
używanej terminologii Górny Śląsk — ta 
perła ziem polskich" — stał snę cmentarzy

skiem. Z pism na tamtejszym terenie wycho
dzących dowiadujemv się dzień w cLdeń o no
wych wielkich redukcjach, o zamykaniu fa
bryk, o potęgowaniu się bezrobocia —  wszyst
ko to w kraju, który ma wszystkie warunki, 
aby być puklerzem i uoroną Polski w czasie 
srożącego się przesilenia. A kto temu winien? 
Kto —  conajmnicj —  latami z założeńem! rę
kami przypatrywał się, jak niiiszczono tam pol
ski przemysł i polskich robotników na rzecz 
przemysłu niemieckiego po tej i po tamtej stro
nie granicy? Kto popierał politykę Gischów 
Hohemlohów, D onner mi ark ó w, Flicków itd„ 
Jctórzy zamówienia —  nawet rządowe — skie
rowywali do swych fabryk po tamtej stronie 
kordonu? : w
. Polskiemi rękami niszczono ten przemysł za 
judaszowe srebrniki, za stanowiska reprezen
tacyjne w  radach nadzorczych, ta. tantiemy 
bez pracy tak długo i z  takim skutkiem, że 
bzis nawet ministrowi przebrała się miarka 
lj_mapięfcnowa? Je_rzeczy, —  pytam i, z jakim

Kto będzie sądził 
to. więźniów brzeskich?

Z Warszawy donoszą: komi-plet, który ma roz
patrywać proces brzeski, w  apelacji, został juz 
ustalony definilywinie.

Przewodniczyć Pędzie sędzia Gacek, w komple
cie zasiądą sędziów ie: Chodecki, Krasowski i Wy-

czanski (jako sędzia zapasowy). Oskarżać będzie 
prok. Grabowski i specjalnie delegowany z Sie
dlec, dokąd obecnie jest awansowany, prek. 
Rauze.

Minister swo!je a poczta swo e
proszeńL na „wieczór pieśni i tańców" w sali So
koła w Brzesku w dniu 5 lulegj, ira który zapra
sza okręgowy związek „amacyj.ej ml pdzieży lu
dowej w Brzesku.

Czy można dziwić się ^ onec lego masowego 
zjawiska, że poczLa przynosi deficyt?

Dopiero przed kilku dniami mówił w sejmowej 
komisji budzelowej p. minisler poczl Lnż. Boer- 
ner na ternal nadużyć przez wysyłanie prywat
nych lislów jako „przesyłkę uizęuo-wą wolną od 
oplaly “ , zapewniając, że jest to naaużycie, ale 
sprawcami są podrzędne organa, klóne przybijają 
odpowiednią pieczątkę. Nie wiemy, kio robi nad
użycia, ale mainy świeży dowod, że się dzieją. Oto 
mamy przed soną kuper lę zaadresowaną do pe
wnego stowarzyszenia w Krakowie, nadaną wedle 
stampili w Brzesku 21 stycznia z pieczątką .spra
wa urzędowa w wykonaniu potruozomego zal, esu 
działania wolna od . opłaty pocztowej". Jakaż lo 
„sprawa urzęuowa" znajduje się w kopercie? Za-

Białe islamy
— o —

W e wczorajszym numerze naszego dziennika 
białe piarny na pierwszej stronicy pokryły wznuan 
ki o iii zoiCiu.

Sad okręgowy w Krakowie, Wydział Karny. Dnia 24 
stycznia 1933. Sygm IV Pr. 7/33. bąa osręgowy. W y
dział IV w Krakowie, na posiedzeniu niejawnem w dniu 
dzisiejszym, po wysłuchaniu wniosku Prokuratora Są* 
du okręgowego w Krakowie, wydał następu.ące posta
nowienie: 1) Zatwierdza się po myśli §? 469, ry3 austr. 
procedury kamej zarządzoną 1 wykonaną przez Sta 
rostvyo ćrodzkie dnia 21 stycznia 1933 L. B. U 2i 15/33 
korafiSKatę ..Dziennika Ludowego" z daty 21 stycznia 
1933 Nr. 17 z powodu treści artykułu, zamieszczonego 
na stronie 1 pod tytułem „W  RUCZNICE POVvSTA- 
N1A" w ustępie od słów „W  rocznicę powstania " do 
słów „w nieśmiertelnych słowach" — albuw.em treść 
tego ustępu zawiera znamiona występku z art. 127 kk. 
2) Zakazuj? się dalszego rozszerzania skonfiskowanej 
treści powyższych artykułów, a zakaz ten ma być o- 
gloszotiy w przepisanej iormie w najbliższym numerze 
.Dziennika Ludowego" i w Dz enniku urzędowym. 3) 
Cały nakład skonfiskowanego druha ma być zniszczo
ny. Przewodniczący: Dr. Mubl wr. Prezes Sadu Okręgo
wego. Protokolant: Kobylarz wr.

skutkiem. Kapitał jest międzynarodowy a „ro
dy historyczne" także stały się międzynaro
dowe Dla nich marki niemieckie, bez wzglęou 
na pocnodzenie, są zawsze cenne jak złote 
polskie, byle na zewnątrz wyglądała że speł
niają jakąś „misję". Nte mogą jej już spełniać 
w łonie własnego społeczeństwa, które w y 
zwoliło się z pod opieki wielmożów, przenie
śli swą aktywność na teren przemysłowy j tu 
nie odróżniają już dozwolonej —  wedle pojęć 
kapitalistycznych —  wałki konkurencyjnej od 
wałki z własnem państwem.

I doczekali się słusznego określenia od poi 
skiego ministra i to tak im „id eow o1' bliskie
go, bo wszak wszyscy zgłosili akces do sana
cji, wszyscy są w i ej obozie większymi lub 
mniejszymi działaczami biernie i czynnie: bier
nie jako korzystający z jej rządów, czynnie 
iako popierający ją swemu funduszanu nawet 

1 z łaski Fliic&a pochodizącemiL

Komisarz 
w ZUPU

Bezrobotni pracownicy umysłuwi protesto- 
wali przeciw temu, że ZUPU wypłaciło im 
tylko 25 pirocem zasiłku za grudzień. Perswa
dowano im:

—  Zgódźcie się na ukrócenie zasiłków z 9  

na 6 miesięcy, a wtedy wypłacimy want za
ległych 75 procent.

Pracownicy umysłowi odpowiedzi eh:

—  Nie, to jest wymuszenie, nie zgodzimy 
się na to! ,

Dalej im perswadowano:
—  ZUPU nie ma pieniędzy.
W tedy pracownicy umysłowi dowiedzieć 

się, że ZUPU ma pożyczyć gminie miasta Krar- 
kiuwa miljon złotych, że zatem ma pieniądze. 
W ięc zaczęli krzyczeć, że się ich krzywdzi, 
że to niedopuszczalne, by złożonem-i przez 
nich .pieniędzmi robiono transakcje bankowe, 
kiedy oni są głodni, że te pieniądze im się 
należą. i

Wyobrażali sobie, że głód daje im prawo do 
Droęestu.

Okazało się jednak, że rię mylili, myśląc, 
jakoby ich gtód kogo wzruszył. My Mld się, 
mniemając, jakooy głód dawał im przywilej 
protestowania. To  jakieś przes airzałe, przed- 
majowe pojęcie, że kogo bo®, ten krzyczy! 
Teraz jest inaczej. Żadnych przyw ilejow i

Rozwiązano zarząd ZUPU, wprowadzono 
tam komisarza rządowego —  i po krzyku.

Naiwni pracownicy umysłowi! Wyobrażali 
sobie, że gdy we wszystkich Kasach chorych 
są komisarze, gdy miastom i powiatom ode
brano samorząd, gdy uniwersytetem odbiera 
się samorząd, —  ich ZUPU się ostanie! 
Naiwni! Żadnych wyjątków !

Słuszność, prawa naoyte, statut, —  to 
wszystko bez znaczenia. Nie chcieli tego zro
zumieć. Upierali się. Myśleli, że się swego 
prawa diowojują. I riowojowali się. Jest komi
sarz rządowy w ZUPU — i teraz mogą się 
na głowie postawić.

— 0 0 0 —ł
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A L E K S Y  B I E N
T R Ą D  K A R T E L O W Y

Mowa, wygłoszona w Komisji Budżetowej Sejmu
M * m v  szumne n a zw y :  Ministerjum 

Przem yślu  i Ha.idlu. Izby P rzem ys łow o  
H an d low e  ze  wspania łemi św ie żo  wy- 
budowanemi gmachami i sztabami urzęd 
n ików , lecz  p rzem ysł  i banael le ży  w 

gruzach.
C aty  kr8j p rzeds taw ia  dz  ś o lb r z y 

mie cm en tarzysko zamarłych fabryk i 
kopalń, a setki tys ięcy robotn iKów  b e z 
robotnych cierp ią głód i n^dzę, a na rui
nach tych rozp iera ją  się wszechmocne 
karte le  —  tw o rzone  i pcp ie rane  przez 
M inisterjum Przem. i Handlu.

P r z e z  kraj idzie głuchy bunt p rzec iw  
ko  raounkowei po lityce  karte li ,—  bunt 
ten —  szczerze,  czy  n ieszczerze—  obej 
ęnuje naw et grupy, zw iązane  z obozem  
rządzącym , lecz to me wzrusza protek 
t o ró w  karte li z Ministerjum Przemysłu 

i Handlu, gdyż  dyk ta tura  „L e w ia ta n a "  
pc P o r z ą d k o w a ła  sobie  dyk ta tu rę  „sa 
nacyjną".

K A R T EL CEM ENTO W Y.
Jeden z najbardziej szkodliwych dla kra

ju kaneli, to kartel cementowy, hamujący 
swoimi wysokimi cen*m> ruch budowlany w 
Polsce, zamyka on jedną fahr kę po dru
giej płaci za zamknięcie fabryki olbrzymie 
odszkodowania „bezrobotnym'' właścicielom 
cementowni ale cen cementu nie obniżył 
Rządowi zależy na potanieniu cementu ce
lem ożywienia ruchu budowlanego, wdaie 
sie Rząd w długie i mozolne p^rtrakłaciee 
t  kartelem cementowym o obniżkę cen o 
25%. kartel łaskawie god-zi ate na obniżkę 
o  10 do 15% i no tem oprawa obniżki cen 
cementu utknęła.

A k toż to i z kim prowadzi „pertrakla 

O.eZ'
S rdrący tu, w  set! Komisił Budżetnv-ei 

p. minister z siedzącym obok o r°»*em M in. 
ftowskim — obaj naleiący do <ednego obozu 
rządzącego.

k a t a s t r o f a  g ó r n i c t w a ,
Cen w ęg la  nie obn iżono i nie .dyszeli

śmy na Komisji zapow iedz i  t& i ie j  obniż 
kii Pom im o obniżk i płac robotn iczych 
p-rnimo wzrostu wydajności" pracy  robot 
n ików . co  s tw ierdza naw et Ministerium 
w  swoim  „Spraw ozdan iu ' '  z dz ia ła lno
ści P rzeds ięb iorstw  Państw ow ych , oma 
wiaiąc sprawozdan ie  z kopalni „B rz e s z 
cze " .  Ze sprawozdania tego w idzim y, te  
kopaln ia „B r z e s z c z e "  za rok 1931-32 da 
la czystego  zysku 1,552.614 z łotych, —  
zysk  w ięk szy  o 633,476 z łotych, niż w 
roku 1930-31.

W tvm samym czasie sp ra w ozd a w 
czym  Ministerium Przemysłu i _ Handlu 
przyrzeka  poza p a ca m i  robotn ików  ba 
ronom w ęg lo w y m  poparc ie  akcji dla o b 
niżenia p łac robotn iczych !

P rz em y s ło w cy  górniczy, mając tak ie  
r r - e w n ie n ie  Rządu, w  p row okacy jny  spo 
ló b  zażądali obniżk i płac robotn iczych 
O 2t procent. W  miesiącach: styczniu,
lutym i marcu roku ub iegłego  byliśmy 
św iadkami w ie lk ich  wa lk  s trajkowych 
r  terenach- Zagłęb i G órn iczych  p r z e 
c iw k o  p row okac j i  ba ronów  w ęg lo -  
w  ~h

R ząd  staną! p o  stronie p rz em y s ło w 

c ó w ,  i arb itra żem  obn ży ł  p łace  na
Si.^ku o 8 proc.

W  Z rg łęb la ch j  D abrow sk iem  i Kra-
k ow sk iem  robotn icy  stają do wa lk i  
s tre jkow e j p rz ec iw k o  tej oLniżce. Ro- 
b 'n icy  w  strajku bohatersko stoją ca ły  
m ies iąc —  p rz ec iw k o  stra;kującym m o
b il izu je  się polic ję , która bije i strzela 
do robotn ików ..zab i ja jąc  czterech , a w ie  
lu pada rannvch od *u l. W res zc ie  
strajk został złamany.

P ła ce  robotn icze  obniżono, le c z  w ę 
giel na rynku k ra iow vm  nie potania ł a 
w sze lk ie  zab ieg i Rządu o obn iżkę  cen 
w ? ' la ,  ro zb i ły  się o  zd ecydow an y  opór 
p - "  nąysłowr,ów w ęg low ych .

Z b v t  w ęg la  na rynku kra jow ym  kur
cz się g w a łtow n ie ,  a co  się d z ie je  na 
\ ~h zagran iczn ych?  i

Kząd — celem podtrzymanie ettspor* 1

'u węg la ,  tw o rz y  fundusz eksportow y , 
iw any  funduszem w y ró w n a w czym , na 
który wszyscy  w łaśc ic ie le  kopalń wpła 
•ają różn icę p ieniężną otrzym aną z ob 
l iżk i p lac robotn iczych.

„Fundusz w y ró w n a w c z y "  pokryw a  
r "P 8 ’niom straty poniesione na ekspor 

cie zagranicznym  T o  też— bez żadnego
zyka  —  zaczyna ją  na zagranicę ek 

por tow ać  w ęg ie l  naw et te  kopalnie, 
ttóre  mają najgorszy gatunek w ęg la  i 
irąedtem  nie eksportow a ły ,  obecn ie  o 
rzymują one dop ia ty  ek sp o rto w e  z 
Inn^uszu w y ró w n a w c ze g o " .

N a  rynkach zagranicznych powsta łe  
dka konkurencji a gorsze gatunki wę- 

;!a po lsk iego  podmywają zaufanie u na- 
lyw ców ,  w o gó le  ac  naszego węg la ,  i 
- .topnioyo rynki zagraniczne tracimy.

W e  w za jem nej konkurencji na ryn 
cach zagranicznych knpp'nie nasze do 
■hodzą do absurdu, p rzyczem  wszędzie  
konkurencję dz iką podtrzym ują właśnie 
kopalnie skarbowe.

Podobno na rvrku  Szw ec j i  nasze k o 

p a n ie  „S tarbo fernm **, konkurujące z 
.Roburem " dop row adz i ły  do tak po tw or  
uych rozm iarów , i e  sprzedawano tam 
węgiel po 2 z ło te  za toną, ł po  tej cenie 
ip rzedano podobno  40 tys ięcy  ton wę- 

' la  w  Szwecji .
Pom im o tak iego  obn iżania  cen, ek- 

:p --t  naszego w ęg la  na zagranicę  dalei 
■pada bo obok  p rzyczyn  poprzean io  
oodanych istnieje jeszcze jedna g ło w 
ią p rzyczyna  spadku, to  jest ta, że w ię- 

kszośó kopalń  na Górnym  S ąsku jest 
w rękach kapitału n iem ieck iego, który 
jos iada rów n ież  kopalnie po niemiec- 
d e j  stronie.

Kapita liśc i ct nasz w ęg ie l  na rynkach 
zagranicznych zastępują w ęg lem  z ko- 
->alń niemieckich, a w  Polsce zamykają 
topalnie i w y rzu ta ją  d z ies ią tH  tysięcy 
robotn ików  na bruk.

P O L I T Y K A  R Z ą DU.
Rząd oboiętnie temu się prr« giąda. To 

co dzieje się w węglu, d?ie:e uę również 
w przemyśle cynkowym i hutnictwie Żelaz
nem,

Słynny „Giesche — Barrim nn" tamy k i  
.ałkcrwicie nesre huty, a z dri giej strony 
rob: starania, aby produkcie hut I kopalń 
będących jego własnością zagranicą, utrzy
mać.

NieJawno Rząd niemiecki ułatwił nabycie 

wielkich naszych Hu* i kopalń znanemu pr»e 
mysłowcowf niemieckiemu F litk o w i, w tvm 
samvm celu. aby dzzez rairtn mis w Polec, 
knnatń i hut umożliwić był w g la  i żelaza 
niemieckiego na -enkach zagranicznych

O koncernie Flicka  „Robotnik z 19 grud 
n'a piseł, że zasiada w nim k* Radziwiłł 
•' domagał aie ,.Robotnik"  wy js i lteń  ze atro- 
ny p Radrlwltla.

Nie wiemy iaką da na to odrowied# ka 
fZadziwili, lecz wiemy, że na Górnym ^Sa
ku coraz to mniei kominów dymi, a liczba 
bezrobotnych dewno pr»ekroczył» «e*ke ty 
sięcy, a winc za ałan łen poniosą kartele  

i R/ad, oboietoi* patrzący na niszczenie 
przemysłu t onmatfa ący kartelom.

„ T A J F M V tC * »  K \ R T E L U  

N A F T O W E G O .
To ,  c o  sfe dz ie je  w p rzem yś le  naFht- 

iy y " i  jest jednym w fe fk łm  skandalem.
P n ia  1 maja 1933 r. wygaś?  d o ty ch 

czasow a  u m -w s  k ar te low a  w  przem yśle  
na ftowym . W o b e c  te<*o od paru m ies ię 
cy  toczą się pertrak tac je  nad u tw orzę  
niem n o w ego  karte lu  na lat pleć. Per  
traktacie odbyw am  się p rzy  udzia le  p 
P e -b e ,  urzędnika Ministerium.

K a r te l  ma objąć cały przem ysł  na f
towy.

U trżym an ie  ksrtp łu  dotychczas  k o s z 
to w a ło  r o c m ie  2 m'l i z ł  w  tem pensja 
dyrek tora  karte lu  1.CC0 doi. m ies ięcz
nie. W  now ym  kartelu pr/ew idzinne sa 
w y żs z e  koszta, g dy ż  dochodzą  pensie 
kom isarza  r zą d o w e g o  w  kartelu p 
.Wrangla, urzęduik* ALa. * Hau-

dlu —  5.0CO zł. m ies ięcznie , w p łacane  
do Min. Przem., o raz  drugiego kom isa
rza r zą d o w eg o  w  „P o lsk 'm  Eksporc ie  
N a f to w y m "  z pensją rów n ie ż  5000 zł. 
mies.

O p ró cz  k o s z tó w  personalnych c iążą 
na przem yśle  koszty  odszkodowania  za 
zam knięc ie  rafinerii. Np. ta f inena „Sta- 
w ia rsk i"  w  K rośn ie  i „Eka '  w  Stryju 
otrzymują dotychczas 12 000 doi. m ie 
sięcznie odszkodowania . Pozos ta łe  ra f i 
nerie  n ieczynne, jak G ar tenberg  i 
S ch re ie r"  w  Jaśle, rafinzrja „ Iw o n ic z " ,  
„ G r i f f e l "  w  S tan is ław ow ie  i Skaw in ie—  
odstąpiły sw e  kon tygen tv  ropy  do prze  
róbki innym rafinerjom  za grubą zap ła 
tą.

W  obradach nad tw orzen iem  n o w e 
go karte lu  nie b iorą  udz;ału t r zy  t o w a 
rzystw a: „L im a n o w a " ,  „Standard N o 
b e l "  i , ,V am u m  OH C om pa n y " .  T o w a 
rzys tw a  te nie chcą na leżeć  do kartelu 
z powodu w ysok ich  k osz tó w  u trzym a
nia tegoż. N ie  stawiają one żadnych w a 
runków, n iczego  nie wymagają , ty lko  
nia chcą na leżeć  do kartelu. Pos tan o
w ieniom  ustaw ow ym  sie oodnorządkuią . 
o rzew id z ian y  us*awą koa tygen t  p ro 
dukcji eksportują.

Za ten „ o p ó r "  Min. P rzem . i Handlu 
zastosowało  repres je  w  st isunku do w y  
m ienionych tow arzys tw , a p rzedew szy  
stkiem w o bec  „L im a n o w e " ,  m ianow i
cie: co fn ię to  3-ch m ies ięczny k red y t  p o 
datku sp oży w czego  i nakazano zap ła 
cić za leg łość  podatku za IV  kw ar ta ł  ub 
r, ł I  kw . b ie ż  r. w  sumie ok o ło  półtora  
mil;ona złotych.

Z  powodu  tych represji rafineria „ L i 
m an ow a"  zapowiedziana zam kniec ie  fa
bryki, nfe m ogąc podołać  na łożonym  
nagle c iężarom  f inansowym. P  P ech e  
grozf dafszemi repres !ami, a m ianow ic ie  
camkniocfcm toru k o le jo w eg o  i od eb ra 
niem koncesji.

A  w ie c  przymus k a r fe lo w y .  N iep ra -  
,-wny. U staw a z marca 1932 o o iganizacfi 
orzemysłu n a ftow ego  n ie  p rzew idu je  
przymusu karte low ego .

P . P e ch *  na uspraw ied l iw ien ie  s w e 
go stanowiska tw ierdzi,  że karte l  jest 
kon iecznością  dla uzdrow ien ia  organ iza 
cji przemysłu na ftow ego  ’ dla fo rsow a 
nia eksportu oraz s tworzen ia  „ fundu
szu w ie r tn ic zego " .  L e c z  w szys tko  to 
można zrob ić  bez  kartelu w  ramach o- 
bnwiazuiflre i ustawy z marca 1932. k tó 
ra daje M in is trow i P rzem is łu .  szerok ie  
■>orawnienia. F P ech e  m e w idz i innei 
drogi poza karte lem . Broni tegc  ka-te- 
’ il represjami D lac zeg o?  —  ho działa 
cod w p ły w em  dyrekc j i  karte lu  ł kom isa
rza Rządu, zaimiiiących lukra tyw ne  p o 
sady i broniących swych posad.

Żadne to w a rzys tw o  dotychczas  nie o- 
hn iźy ło  ceny  nafty, b o  umowa k a r te lo 
w a  przew idu je  25 zł. k a ry  od 100 kg 
sprzedanych taniej orod-.któw . Jednak 
no wygaśn ięc iu  u m ow y  k e r tH o w e i  f*r- 
my L im an ow a  ,-S‘ ondard N o b e l "  i „ V « -  
cunm" małą zam iar o b n i i v ć  ceny.

G d yb y  dziś nie istniał karte l  na fto
wy, to  w szys tk ie  konaln ie  m og łyby  eg- 
'v s t o w » ć ,  n va łvh v  zbv t  na produkty  
na ftowe i ob n iży ły b y  ceny.

Jeże l i  karte l  bedz ie  istniał, —  musi 
nn w yk u p ić  te kopalnie, k tóre  będz ie  
-hciał zamknąć, co  hedzię  kosz tow a ło  
■>koło 30 m ł! jonów  z ło tych  ceny zosta 
ną w ów czaa  u trzymane lub p o d w y żs zo 
ne, bo konsumenci te 30 m :l ionów  z nad 
•vvżka musza zapłac ić , a n ow e  tyslm-e 
-obo tn ików  póida na bruk Na co i ko 
mu po trzebn y  iest ka r te l  n a f to w y ?

Odn osi się w rażen ie ,  że p o trzeb n y  on 
:est kilku nanom w yższym  urzędnikom 
t. M inisterium dla o t rzym yw an ia  w y s o 
kich persji.

O  ile w iem , to  n a w e t  p  w o iew od a  

•rakowski in fę rw em n w a ł  w  a p r a w e  
■lestosnwania przymusu karte l :wegn. a 

już  niadftwiui śa i ie rć  t ra g tck * *  prłWBK

słowca n a ftow ego  winna r .frzeżw łć  r w o  
lenn ików  kartelu. A  w ieś  polski pali 
. ..łuczywo.

CUKIER.
O  cuk rze fu l  l y 'z  m ów iło  %'ę t e  nie V  

dę w iele  p o św ięcał temu lem atow i o i m  

zw rócę tylk o  u w agę na to, że obniżkę eei 

cukru cuK row n icy o d b i'e ia  sobie na produ  

centach ro ln ych  i aa to że w  ir /  ch w ili ro  

btą o n i  św ietne in teresy, p o n iew aż w vw ó: 

cukru tp a d i bardzo znacznie, to  l e i  be 
etrat eksportow ych, m ając w y i •‘kie ceny nt 
cakter u> kra ju , zarabia ją  grube m tlfon y

Lud n o ść, z pow odu  w y g ó ro w a L fc h  oeL r» 

cuk ier, ogran icza  konsum eję ega ł/ t y k u h i  

a cu k ro w n icy  dla u trzym ah ie \ iy s o k x b  cei 

za m yk a ją  fa b ryk i, w y r z u c a ją  tił bruk tysią  

ce toh otn łaow , robią na tem  trrh o n o w e t« 

lereey.

DROŻDŻE,
Z n a n . w szystk im  są  o d g fo a y  se n sacy in y e b  

p rocesów  są d o w y ch  o t. rw . aferze d r o id ło • 
w ej. N ie o  n ią  mi w  tei c h w i'i  t-hodzi, prag. 

nę zw ró cić u w agę, te  karte l d 'n td io w y  d o 

p ro w a d ził do tego, że istn iejące  d ro żd żo w 

nie w  Polsce zam yk a się, w y r z u c i  się robot  

nflków na bruk a do P o lsk i sp ro w a d za  e f  

d ro żd że z B e lg ii, w y s y ła n e  stn fltą d  p o n iż*  

cen y k o sztó w  tak , ja k  my w y e y ie m y  cukie  

zagran icę.
e e
•

W  ,’a k ąk o lw ick  dziecfzinę p rzem vsra 
c zy  monopolu, za jrzym y, na k tóre j  p<v 
łoży ł  swcią  c ię żką  łapę  karte l,  p op ie ra  
ny p r z e z  P za d  tam w sze « ir «*  zamyWanit 
fabryk, w y r z u o jp f e  na bruk i-obo in ików  
ru*ra z iednei stropy, a z drugiej ued 
m ierne  bogacen ie  s ię hien k s r te lo w yc t  
p rzez  u trzym yw n n ie  w y sok  ch cen  inob- 
dzieran ie  ze  skóry  konsum orla .

BAD AN IE SUMIEŃ PO LITYCZNYCH
M in isterju m  Przem . i H endlu nie zada- 

w alnia się ły 'k o  „su kceoam i”  na polu kartę* 

lowem  lec* w k ro c z y ło  i w  dz.edzinę p o li

tyki w  stosunku d o  praoownikóm  iwoich. 

Z d atą 16 grudn ia p. m inister w yda. e takie  

zarząd zen ie:

§  I p o sta n a w ia , t e  „ w e z - s r y  u rzę d n icy, 

zarów no C e n tra li M in P rzem  i H a n d 'u . iak  

i w  u rzęd ach  p o d le głych  m am  z ło ż y ć  o- 
św iad czen ie o zaito o w an vch  przez mch p o 

sad ach , stan o w isk ach  i wogóle zaięoiach  o- 
hocznych, p ełn io n ych  noża norm alnem i obo
w iązk am i i czynnościom * słu żb ow em i ,nże 
przynoszących ło /iy ś c -f materrwnych".

B y  zaś nie p o w sta ły  żad n e r>rd w zględem  

politycznego  ch ara k te ru  .eg o  z a rzą d zę  a  

w ątp liw o ści, d o d sie :

^0 p rz y ie ciu  w sze lk ich  n o w y -h . w z g lę d n i*  

o ustąpieniu  z d o ty c h c z a s o w y ih  p o sad  s t a 

nowisk i w o gó ie z ę ję ć  uhoczn zzh. n ew eł nte 

p rzy n o szą cych  k o rz yści m ate ria ln ych , n a leż y  

n iezw ło czn ie k o m u n ik o w ać".

P o sian o w ien ia  o ra g m a tvk i ar»ęd[i W e ł .  na 
które sie p o w o łu ie  za rząd zen ie  p  min Za 
rzyck iego, d o ty c z y ć  mogi itd y r > e  o h o w ia * . 

ku zam eld o w an ia p rzełożon e) w *« d zy  o łp e ł  

n isniu  ia k ich ś p ła tnych  e a ‘ e<! p o z s h m rp - 

w ych N ie  d o ty c z ą  za ś one, ho nie m ogą  

lo ty c z y ć  u p o w ytn ien ie  Biura Ten ,onatnego  

do w ch o dzen ia  r  k e lo sia m i w  d ’ i*ze  u rzę d 

nika, do w trą c a n 'a  sie. * e z w a 'ą n ia  mu lab 
/ jb r a n is n i*  takrel ©zy innet p ra c y  ypotece- 

"e t  lub p-ilityczn el ru n etn fe ew o b o d m *. w e 

dług iego w łb sn eg o  u rnenie.

C z y  p. m in ister nie ma innyoh sm ą rtw ie ł. 

niż tro szczen ie  się  o  p rze k o n a n ia  ewoich  
o ra co w n ik ó w ?

e eA

Stanowisko nasze w*>bpe B u J ź e łn  
' d i i i l s ^ r iu m  ^r-zemyie fi i  • H a n d lu  lak

d o  c a ł e g o  R z ą d u  oberne<to, o d u o -  
•^edz ia ln p^u  7a  d łód  b e - r o b o c i e  i n ę 
dzę szerr>k’ cb  m a s  łudo-w vcb  —  t®r 
: a «n e .  W s z e l k i e  p r o r o c t w a  p a n ó w  o 
o r z c t r z v m a n iu  k r v z v s u .  o  p o o r a w i ł  
- v t m c i i  w  p r z y s z ł o ś c i  —  sa ob1 'rzn n e  
zą  bs łam ucen lfe  m » « .  K ’ v ? v e  o b e c n y  
: e s t  A r u z u e p u ł  t ta f r a fn  t o ’" ! * y lle t« * r z «  

l  zn ik n ie  on  w raz i  ty M  u s irn -
Jem,
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Arystokraci i to:«y
W  OGNIU DZIENNIKARSKIM  I GENERALSKIM

W  numerze wczorajszym podaliśmy dwa cha
rakterystyczne fakty, do tyczące arystokracji ro
dowej i tuzów RB.

Podatkowe adaptacje" przypominają, jakby 
ów rozdział z Bibiji: Abraham zrodzi' Izaaka, 
IzaaK zrodził Jakóba ild. Tylko tu nie ciągnie 
się lilanja imion, lecz nazwisk: Łącki zaadopto
wał Tyszkiewicza, Tyszkiewicz zaadoptował 
Mielżyńskiego, a przy każdem nazwisku, jak 
kwiatek pizypięte jest „hr.".

Panowie o k iw i błękitnej tak omijają podatki 
spadkowe. A  skarbowi potrzeba pien ędzy. Do 
chałup chłopskich wdzierają się komornicy na
wet oknami (zdarzenie takie niedawno przyta
czaj iśm y)—

Drugi fakt poruszył w swej mowie p. miniister 
Zarzycki. Zirytowany na nieza szczytną rolę, ja
ką pełnią panowie (Polacy), zasiadający w kon
cernach Micka, rzuci' im w twarz obelgę: szma
ty...

Pan minister w  gniewie nie obliczył się może 
ze słowami. Nie wymienił wprawdzie nazwisk, 
lecz czy nazwiska te mogą pozostać w ukryciu? 
Niewątpliwie będzie można zebrać cały ich bu
kiet. Będą to nazwiska najbardziej dia RB re
prezentatywne. Juz dzisiaj „Gazeta Warszawska" 
podaje próbkę:

„Jak wiadomo; do grupy Flieka należą: 
jłs . Radziwiłł Janusz, pp. Źychliński Jozef, 
"Wieniawski Amon i, Gliwic Hipolit ild. — 
wszyscy należący do BB, niektórzy z nieb 
nawet zasiadają w klubie poselskim lub sc- 
natorshin BB".

„Polonia" zaś pc zwrocie ministra, że owi Po
lacy noszą częstokioć historyczne nazwiska, do
daje w nawiasie: „minister pije tutaj do Radl. 
willa. Potockiego i Lubomirskiego".

Słowem, pow tarzamy, prasa zaczyns ,uż prze- 
widy wać, kugo p- Zarzycki zapisał sobie w note
sie (okuto 20 nazwisk, jak mc wił).

W iedział też „Czas' doorze, kogo „dotknął" p. 
Zarzycki — i oniemiał, co, puzelu/y wszy na czyn 
ność dziennikarską, znaczy: cały ten ustęp prze-

Niedawłno pisaliśmy o grupie Kulisiewicza i 
Dzendzla, która pozostaje pod skrzydłami BB. do 
tej kompanji należy i noseł Eidelus.

Otóż ciekawe szczegóły o tym pośle podaje 
„Piast" pod tyLulem: „Hislorja o dwóch 1- idclu- 
sach i jednym Mameloku". Mianowicie pisze: 

..Poseł Fidelus, ze Zembrzyc, narobiwszy dłu
gów, pnzejpisał swój majątek na tonę, Julję F i- 
dclusową. W  lej sprawie wierzyciele odnieśli się 
uz do prokuratury ze skargą i ■ jzekują wymia

ru sprawiedliwości. Ale pray spost bności lego 
przepisywania majątku, poseł Fidelus powięk
szył cudzym kosztem majątek przepisany na żo. 
nę. Skorzystał z lego, że oprócz niego jesit w Zem
brzycach jeszcze drugi Szczepan Fidelus. który 
(pomada w Lipo tece nieobdłużony majątek poci 
liczną wykazu 372 wraz z żoną swoją Adelą Fi- 
deiusciwą. Otóż Szczepan Fidelus, poseł, przepi
sując na swą żonę Julję majątek, podpisał w 
kontrakcie, że jest właścicielem także połowy 
Majątku tego drugiego Szczepana Fidelusa, skuit-

_Mów5 się, że idziemy ku wojnie. To  nie jest 
ścisłe. 'Mamy już wojnę.

Od siedmiu lal dwa wielkie państwa, leżące 
przy  ̂sobie na przestrzeni granicznej 1500 kilo
metr w , znajdują się w stanie zacieklej wojny 
gospodarczej, która jest jednym z największych 
noijsensów, Polska i Niemcy, dwa kraje —  je
den rola, czy drugi przemysłowy —  stworzone z 
matury dia gospod nr czego współżyć ia, toczą z so
bą od 192Ó reku wojnę celną, która niszczy go
spodarkę stu miiljonów ludzi dlła korzyści garstki 
kapitalistów rodnych w  Niemczech a przemysło
wych w Polsce Źródłem lej siedmioletniej w oj
ny jest strach niemieckich właścicieli lalyfui - 
djów  rolnych przed konkurencją polskiego rol
nic tw-a, a polskich baronów wielkiego przemysłu 
przed konkurencją niemieckiego przemysłu, oraz 
tendencje gcapodar rze miiliiiaryzmu obu. krajów,

mówienia ministra ukrył ptzed swoimi czytel
nikami.

Minister Zarzycki, mówiąc o Górnym Śląsku, 
nie poruszył jednej jeszcze sprawy, którą nieda- 
wint omawialiśmy, pt dając takty, gd::ie koncc*rn, 
posiadający przedsiębiorstwa po obu stronach 
koidonu, rujnował złośliwie swoją własność pol
ską, ażeby zato powiększać rozmiar pracy pu 
stronie niemieckiej.

Jeżeli się tu doda jeszcze rewelacje pszczyń
skie „Polonii", będziemy mieli pełny obraz, jaką 
cli walą pokiyrwają r>B różne jego Luzy rodowe i 
pieniężne.

• • *

Z racji oświadczeń ministra Zarzyckiego pisze 
„Polonia":

„Ten atak ministra Zarzyckiego na sana- 
toróiw, zasiadających w radach nadzorczycli 
koncernu Micka, stanowi najwięwszą sensa
cję dnia dzisiejszego. Nie ulega wątpliwości, 
że tacy panowie, jak książę liadeiiwiłł, Potoc
ki z Łańcuta i inni członkowie rad nadzor
czych przeciwko temu zarergują. Zareagują 
także inżynierowie Polacy pnzeciwko tym 

poK>kitm człoiAom rad nadzorczych, a zarea
gować. muszą także polscy generalni dyrek
torzy. — Zdaniem naszem odezwie się także 
Fhck. Wystąpienie miuiislra Zarzyckiego bę
dzie musiało mieć swoje neslępsuwa 
ALBO MINISTER — ALBO P. R A D ZIW IŁŁ  

Oświadczenie p  ministra wywołało wiel 
ką konsternację w obozie rządowym. Z pie- 

. zydjum rady ministrów przysłano po tekst 
pizcmówienia i odbywają się w tej sprawie 
narady. W kolach poselskich BB utrzymują, 
iż m isi się to skończyć albo ustąpieniem 
miniwLia, albo leż ustąpieniem Radziw iłła ' 

*  •  •

Książę Janustz Radziwiłł był w dobie Brześcia 
nastrojony na nutę takiej emfazy '„patrjolycz- 
nej", że ubolewając nad tom, iż kolegów sejmo
wych bito —  składał to jodnalk w ot terze ojczyź
nie, której inlere6 wymagaj surowości.
*' Jak sie jego tak „górny nati jóiyzm pogodzi 
z nicdyskiccjami minisura-generała?

kiem izego, lego drugiego Fidelusa w  hipotece 
wykreślono, a połowę jego majątku przepisano 
na żonę posła Hdelusa, Julję. O w bzt.sępan F i
delus nie-posel, — cioląd iószcze nie wie, jakie 
Szczepan Fidelus, poseł, manipulacje z jego ma
ją .kiem porobił. Na mająńik przepisany niepra
wnie na żonę posła Pidcuusa weszli już wierzy
ciele, a w szczególności Jaworznickie Kopalnie 
Węgla, którym poseł Fidelus za węgle nie zapła
cił, a nawet wystawiły majątek Fidclusowej — 
wraz z ową nieprawnie przywłaszczoną realno
ścią na licytację, o jesr jedna nowina z £em 
brzyc.

.Uuga zas nowina z Warszawy także, że poseł 
I-idelus posliujt teraz do spólk z żydklem Da
widem Mamelokicm z Wanszaiwy. 2; elkowi temu 
Fidelus weksli nie popłacił, to tez zajął on Fide- 
lusowi djety poselskie. Oprócz tego na djety po
selskie wiw-edł także Spółdzielczy Bank Gwaran
cyjny z i rakowa, któremu Fidelus nie zapłacił 
1200 złotych".

który dąży do oparci-' całego życia gospodarcze
go na wojennej zasadzie samo wystarczalności.

My tutaj, a nasi towarzysze w Niemczech wy
stępujemy od pnrwszej chwili przeciw lej bez
myślnej szarpaninie. Jesteśmy tutaj stronnic
twem najbardziej raintoresowanem w tem, żeby 
robotnik w polskim przemyśle zachował swój 
warsztat pracy. Nasi towarzysze w Niemczech 
są stron niotwem, któremu zależy mocno na tem, 
eby cliiop niemiecki! mral zdrowe podstawy e- 

gzysteiwji gospodarczej. A  jednak jesteśmy za 
likwidacją wojny celnej, za nawiązaniem noT- 
tnalnych slosrinl ów wymiany i współpracy go
spodarczej.

Jesteśmy za lakiem rozwiązaniem dlatego, po
nieważ międzynarodowe problemy gospodar ze 
nie są handlem delajlicznym, w którvm decydu
je. za* ubek dnia. Można w  'takim handlu c-dzień

zarabiać, codzien mieć na wyżycie i stawać się 
równocześnie codzień biedniejszym.

Socjalistyczna polityka gospodarcza nie jest 
zwolenniczką jednodniowych warsziatów pracy, 
hodowanych pod kloszem celnym z którego w y
pompowano sztucznie konkurencję międzynaro
dową. Fod kloszem można żyć jakiś czas. A  co 
potem? Socjalistyczna polityka gospodarcza nie 
chce nic wiedzieć o progi urnach gosptdaiczych 
wypracowywanych na czas pokoju przez wojSlko- 
we sztaby generalne.

Podstawą normalnego gospodarstwa jęst 
współpraca międzynarodowa i współżycie. Pod
stawą wojskowego gospodarstwa jest izolacja i 
samio-wyslatnczalność.

Nic nie przynosi tyle szkód ile ta gonitwa m ię
dzy narodowa za izolowanym dobrobytem O 16- 
zulłałach siedmioleiniej wojny gospodarczej pi
sze publicysta niemiecki ‘iaspar Mayir w ux. 127 
„Chromik der Menschheit":

„... A  rezultat lej siodmwietniej wojny celnej. 
Gruzy i rumowiitska po obu s Lr on ach, obumiera
nie kwitnących dawniej miast i wsi po obu stro
nach granicy; olbrzymie straty po sIronie Po l
ski I -nicdsjące się powetować szkody po stronie 
Niemiec. Bezwąitipicmia najciężej został aouknię- 
ty przemysł wsouodiiich Niemiec szczególnie 
pnzemysl śląski. Wrocław ma od drugiego czasu 
największą procentowo ilość bezrobotnych 
z wszyntikucn wielkich ml as L niemieckich— W  
Polsce żarów poniosły wskutek wojny gospodar
czej jlbtzym ie straty przemysły kopalniane i  
hutnicze na Górnym ślązku, oraz cala produkcja 
płodów rolnych i  surowców...".

Wedle danych niemieckich Niemcy .wywoziły 
do Polski w 1924 a więc przed rozpoczęciem woj
ny celnej, towar ow wartości około 400 mil jo . 
nów matek niemieckich, Polska wywiozła w tym 
samym róku do Niemiec towarów za 455 miljo- 
nów maroł: niemieoktcli. W  siódmym roku w oj
ny gospodarczej wywieziono z Niemiec do Polski 
i przywieziono z Polski do Niemiec towarów już 
tytko za około 50 mil jonów marek ipo każdej 
stronie.

Nie należy sobie praytem wyobrażać, że za sło
wom pokuj, za. zawarciem traktatu handlowegoy 
gospodarstwa obu krajów złączą się powtórnie, 
siecią wza jomnych stosunków handlowych. Ite- 
zulLalów siedniioJe.nlej wojny gospodarczej nw 
można zmazać gąbką jednego traktatu. Stracone 
rynki zbytu, ruina gosptAŚaucza tysięcy i tysięcy 
warsztatów pracy — w.kitorych imieniu się woj
nę loczyto — póki ywają pole bilwy. Im dłużej 
ta bitwa trwa tem więcej trupów po obu stro
nach Ironlu.

Jeszcze w 1930 roku dyplomacja obu krajórw 
pnzygotowa1? uzgodniony projekt trak tal a han
dlowego, który został następnie przez Polskę ra- 
tylikowany. Niemcy ulegające w coraz więk
szym stopniu wpływom politycznym wielkich 
właścicieli majątków ziemskich, nie podpisały go' 
do dzisiaj.

W  marcu ubiegłego roku została zaiwarta yim- 
i-zasuwa mata umowa gospodarcza ustalając* 
roczny ‘kontyngent przywozowy w wysokości za
ledwie 70 mitjumów złotych dla każdej ze stron. 
Oczywiście, że zawieszenie broni ra lak małym 
froncie nie oaaiaoza żadnego pokoju. Jest to tyl
ko ina-ia przerwa dla schwycenia tchu. W oju* 
Lx-wa.

Od siedmiu lat padają po obu stronach .rapy. 
Góż z tego. Komunika1, brzmi: na koncie be*
zmian. Dr. Józef 1 ooc.

„Szmaty”
JAK ZATAJONO SŁOW A MIN. ZARZYCKIEGOt

Za przykładem organu pułkowników, który za
taił słowa ministra-generała, dotyczące roli Poła- 
ków -ar ystokr atów w radach nadzorczych koncer
nów śląskich poszła cala gn ’hsza pra^a sanacyj
na. Nie „dosłyszał" słów ministra ICK, który sły
szy jak trawa rośnie. Nie zauważył ich i war
szawski „Kurjer Poranny", którym p. Slpkzyński 
kieruje. Jak przeć najtęższyn mrozem zatkali so
bie uszy...

Czy taki padł rozkaz szefa BB p. Sławka — *ay 
była taka zmowa samorzutna P. T. redaktorów?

Bądź co bądź — efekt wypadł niezwykły: pra
sa prorządowa zatajająca tak cbaiakieryslyczny 
moment przemówienia mmLlra, jak ow, zakoń
czony słowami: „szmaty" —  nielyiko charaktery
styczny, lecz mogący Dociągnąć głośne *oase» 
kweucjj.

Afery pusta Fiielusa
B B  C H L U B I C  S IĘ  M O z E  N A B Y T K A M I  C H L O P S K I E M I

Wojna slcdimi® letnia
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Jak głosowano w sprawie skrócenia czasu pracy
na K on ferencji w  Genew ie?

Jasny wniosek srupy robotniczej. Sprzerlw tate orycz-y przemysłowców. „Miękka kotf pccierzawa“  
delegatów rządowych

(Od własnego korespondenta)

G en ew a ,  w  styczniu.

Nasz korespondent gtntuiłlti opisuie 
przehieg glosowania nad kwestią kon- 
wrncii międzynarodowe! w sprawie 
skrócenia, czasu pracy na Konferencji 
Cienews-mei. Czytelnicy na»i wied/ą z 
depesz, ie  przeszła formuła grupy de
legatów rządowych. Ale depesze me po
dawały dokładnej treści wniosków gło
sowanych Red.

P o  9-dn iow ej gorącej dy<skusji gsne 
rainej przystąp iła  Kon ferenc ja  do tfł >- 
sowania  zasadniczych r e z o  ucyj W o  
bec  tego. te  p rzeds ław ic i«* ; f kapita ł s- 
ł ó w  nie postawił, ze swoiet strony zad 
nego  wniosku, g losow a ła  K o n fe r e n c a  
nad d w  ew a  rezolncjami. a m ianowic ie-  
nad rezolucją grupy robotn icze j,  która 
fo rm u łow a ła  treść maiacei t y ć  uchw a
lone! konwenc ji  w  naslenuiący sposób 

„Konwencla ustala czas p i j - y  d'a wszy
stkich robotników w przem z<!e i Handlu 
na 40 godzin w tygodniu. 8i.rftcenie cza
su pracy n/e n/oźe *pou)odnwać obniżki 
dotychcianowych płac“ .

R e zo lu c :a g rnpy r ządow e j s tw  Jrdza 
natomiast, t e  na leży  dążvć  Jo uchw a le 
nia m ięd zyn a rodow e j  k o n w e n c j , skra
cającej d o tych czaso w y  czas pracy, te  
skrócenie czasu oracy  m oże  być  jed
nym ze ś rodków  do zm nie iszema b e z 
robocia  i t e  za leca się aby lam. gdzie  
to -esl m o t l iw e .  nie obn iżano płac w  
następstwie skrócen ia  czasu pracy. 
R ó tn  ca w  s formułowaniu  w n iosków  
iesl w idoczna. Podczas  k iedy  wniosek 
grupy robotn icze j  formułuje zasady kon 
wencji w  sposób k a tegoryczn y  i w y r i ż -  
ny fak co do ilości g r d z w  pracy, iak 
i co  do nleobniżania płac. to wniosek 
grupy r z ę d o w e j  mów- ty lk o  o  sk ró ce 
niu czasu pracy  b ez  określen ia ilości 
godzin i bez  w y ra źn eg o  za <aru obn ’ tk i 
pfac. W  g łosowaniu  unadł wn iosek g ru- 
oy  robotn iczej. a p rzyte fy  ro s ia ł  wn o- 
<ek grupy rządow e ! głosami grupy rza 
dowe i i głoeami grupy rob >*niczej, k ló  
ra po upadku w łasn ego  w o 'oskn . g ło 
dowała za w n iosk iem  gruny rządow e j 
Po przyjęc iu tego wniosku z ło ty l i  p rz e 

m ys łow cy  ośw iadczen ie ,  t e  p o  p rz y ję 
ciu wn osku grupy r ządow e j w ięk szoś 
cią g ło sów  d e le g a tó w  rządcw ych  i ro- 
bofn czych. rola ich na te, Kon ferenc ji  
est w ła śc iw ie  skończona Jeże l i  jednak 
nie wyco fu ją  się z udziału w  dalszych 
obradach, lo  ty lk o  d la tego ,  s t y  n e uła
tw ić  stron c p rzec iw n e j  zwa.anta na k a 
pitał w o bec  optnji publ crnej ujemnych 
następstw, k ló r t  w yn ikną ze skrócen ia  
czasu p racy  dla ty c ia  gospodarczego  
O św iadczen ie  lo w y w o ła ło  dość ostrą 
rep likę  tow . M c lens im ien iem  grupy 
■obotn czej.

P o  przyjęc iu za ssd trczego  wniosku 
rozpoczę ła  się ostra dvsku « i«  nad spra 
wą czasu p racy  dla rob o tn ik ów  w  ro l 
n ictwie. Na posiedzeniu  g r , r v  rohołni- 
o z e : p os taw i ł  t o w  J. Stańczyk wniosek  
aby C78S pracy, ustalony w  konw enr i i  
"h e jm o w a ł  także  i rohM n k ów  rolnych 
W n iosek  ten poparli także  an-
gielskioh robotn ików . J e  łosic reszta 
d e !e ga tów  grupy robo fn ic ze i  stanęła na 
stanowisku, t e  pos taw ien ie  tego żąda 

nia w  t a l  k a tego ryc zn e j  f> m i ie  m og ło 
by obalić, wskutek  opozy-.j d e legatów  
Rządów , ca ły  pro jekt konwencji.  Za 
miast tego  w o  osku. w y s tn ę la  grupa 
robotn icza  wn iosek, za leca jący  konfe* 
ronaii, lub M iędzyn arodow em u  Biuru 
Pracy , op racow a n ie  za lecen ia  na p rz y 
szłą M iędzyn a rodow ą  K on fe renc ję  P ra 
cy, k tó reby  u m oż l iw i ło  wni ow ad zen  e 
skrócen ia  czasu p racy  t w  roln c tw ie . 
W n iosek  ten spotka ł  się na pienum 
kon ferenc :i z e  zdecydow anym  sprzec i
wem n ie ły lko  ze  stronv t fe lega tów  p rz e 
m ys łow ców . ale i d e łe g a 'ó w  Rządów , 
W o b e c  tego, i e  o przyjęc iu lub odrzucę  
niu k a żd ego  wn osku decyduje  s ta ro -  
w-isko d e le g a tó w  rządowych , w n iosek  o 
możliwośc-i rozszerzen ia  k inw enc j i  o  
skróceniu czasu pracy  i na robo tn ików  
rolnych p ra w d op od ob m e  upadnie. 
W a r to ść  samej konwencn dła rnhi->m|. 
k ów  r a le in a  będz e  od sz jrm ufowa.t ia  
jej treści. J.

JZA  Z IE L IŃ S K A .

Wrzenie wśród urzędników państwowych
we Francji

V.. (D okończen ie ) .

51 powołać p r r »  Kon*e-e«cff Pracy. 
K nm ile i Pracy, którego udaniem t>ę 
dzie opracowanie wsrvatk'cb problema 
tów eaonomtcenych dotyctą.-ych* prze, 
'cia z ustroiu kapitalistycznego do u- 
itroju nowego

N i e  od r ze czy  b ędz ie  p rz y to c zyć  s łów  
k i lka  z w rażeń  gościa p rzygodnego  na 

c w y m  kongresie ,  w y b itn eg o  p rzem y  
s łow ca :

Oto testem w. jaskini pożeraczy bud
żetu fbudgćtiyoresl Odnorzę wrażenie 
siły. porządku. godności, umiaru. To 
nowa Francia Mówcy są ludźmi zdro
wego rozsądku, świadomymi starych o- 
bowiązków wzgleaero kraiu i społe
czeństwa Zawsze mvślatem. że rewolu 
cia społeczna we Frencii cecłzfe /era- 
rticiną, rewolucja „/n/e/Zge/ir/f* t  do
stateczną siłą aby złvch ps.«terzy wz-ą< 
za kark i wyrzucić, iak n-cgdyś Chry
stus wygnał przekuomów »e świątyni. 

W  dniach 18 i 19 I stopada w  teiże 
sal ,,Grand O r  en t"  zebra ) się kongres 
F ederac j i  autonomicznej u rzędn ików  —  
l iczące j  40 000 cz łon ków ,  pośw ięcony  
róyzr ie ż  dyskusji nad środkami wa lk i 
p rz eć  w  obn iżce  p łac  I tu p rw z ię t e  u- 
ch w a ły  w y ta ża ią  morałną i materialna 
so ' darność z p racow n ikam i przem ysłu  
p ryw atreg -o  i s tw ierdza lą ,  i c  w y ró w n a  
mń bu tżefu nte m oże  się dokon yw ać  
k osz tem  p rawa do życ ia  u iz ę d m k ó w  a 
j e l y n i e  p rzez  z r e d u k o w a n i  w y d a tk ó w  
w - ien n vcb .  o raz  sp raw ied l w e  ro z ło żę  
n ie  poda tków . W  akcji p rz ec iw  wojn e 
u ch w a lon o  b o jk o tow ać  poż/czk i  wojen 
ne  p ro w a d z ić  p ropagandę  sn 'y ru 'f ;t*rna 
uznać rezo luc ię  kongresu an tyw o jen n e
go  w  Am sterdam -e .

J ako  sposoby akcii obronnej p rz ec iw  
obn iżce  płac uznano:

w ielk ie?  sali W a g ra m  zgrom adzen ie  l i 
czące  oko ło  6 000 osób. Symboliczne 
hy ;o pow o łan ie  do prezyujum w y łączn ie  
p rzedstaw ic ie l i  Z w  ą zków  ćayrodowych 
przemysłu p ryw atnego ,  co też p rzew ód  
niczacy Guiraud zaznaczy ł  w  swem 
przem ów ien iu !

.Nasza tt, obecność jest stwierdzeriem 
solidarności, ktćra łączy .nbotmeów 
przemysłowych z urzędnikami"

W szy s tk ie  p rzem ów ien ia  m a ły  cha 
rak ter b o jo w y  i w y w o ły w a ły  gorące  o- 
wacie.

Dnia 30 listopada od b y ło  a:ę  zgromi 
dzenie  p ra cow oT -ów  miejskich i depar- 
tamentalnycb W e z w a n ie  podpisane b y 
ło p o  raz p !crv ;szy  p rzez  d w ie  w rog  e 
dotychczas  o rgam zac ie :  zw ią zek  c en 
tralny na leżący  do  Kon federacj i  C .G .T  
i zw-azek IrooMinist/czny n a fe ią c y  do 
C. G  T  U  OTbrzvmta salą Bu.llier nie 
mogła oom eścić uczestn ików. W  p r e z y 
dium zasiedli obok  s ieb ie  p rzedstaw i
ciele obu organizacu złączonych samo
r zu tn e  w  ogn-u walkf.

P ie rw szy  m ów ca  E tcbever ry  z K o n 
federacji p rącv  w vraża  radość, że  poraź 
-uerwszy od lat 10 zebra li się p ra co w 
nicy dwuch wrog ich  do tychczas  ob o 
zów. „ Z  tego  p erwsze-so w spó ln ego  p o 
rozumienia winrto w y jść  z jednoczen ie  
;eśli n:e na gm ne e  poIitycznvm  to 
-u-TT-naimn-ci na gruncie zaw od ow ym  
'm idwem y razem  p rzysz ły  ustrój społe-

II

D nm onffer  z C. G. T . :  „D z iś  jesteśmy 
łu zebrani,  jutro p row adz ić  będz iem y 
uasza akcię w  biurze, pracowni,  w a r 
sztacie. tw o rząc  orrfan:ra c :e sOne, bo- 

duchem iedności p rze ję te " .
Rezouic ia  przvtp*a m ów i o  pogwałcę- 

"b l  autono-au w 'p 'sk 'c i  i cłeparfamen 
' f f c e j .  o  n:ed o ' fo sow a n iu  p łac do  ko

gitacie zapomocą rgromadzeń ® «-1  s z .ów  utrzyman-n t w y w a  wszys lk  ch

nr-ncowuików różn icy  k ie run ków  do 
solidarnej wa lk i

n i f e s t a r i i  f a f i s z ó w j

niawnian:e prrywfle-ów, jakim' 
efesra się wielcy potenUci przemysłu i 
hindlu .

W re sz c ie  o /w fa d c z a ia  ewą gr.towość 
z sp rz e sta n ia  p r r c v  na wezwanie komi 
tetu międzyzwiązkowego.

Dnia  24 hstopada m ia ło  m  e js c*  w

U n od -k  R-^adu F!err*n{a ! okres Św*ą- 
b « ł v  p e -eko  ; i*u:cr->p»i »m  b ro 

oi rn*s iir-rp-Żn-p-łT-^b. P ro :'»,.-‘ v  f :nqnso 

w e  n o w e g o  rządu trzym ane  b y ły  n a r a 
z ić  w  ściętej z je m iu c j  ~ uąootru» bytu

ledynie, żs beda oparte na .pośw ięce 
niu w szystk  eb klas spote>zeństw Ł",

Cheron. m inister f iransów . zapow ie -  
d. ał, źe  do  dn. 10 stycznia n !e m oże  
nic p o w ie d z  eć  i istotnie nv1ezał. afe na. 
lom :ast iut 2 stvcznia w y d a !  dekret za- 
w le s z a a c y  [---zs-tmowanie nows^ch urzę. 
■fraków na i j t z c d a ę  ca łego  1933 roku 
n bt;cna :Tc,*ć u rzedo ;k ów  w  służb ę 
osós tw ow p i wvnosi 65t 294 (w  1927 —  
"47.1481; dekret ten dotkn ie  w  p ierw* 
'ze?  bnii kttka tustp^y kandydatów , k t ó 
rzy  p o  zdsn :’ i konkur*owe<to egzaminu 
uznani zos*at: za w ykw a l i f ikow an ych
• oczpk-i-uałi sv,’ej buminacjj z p oc zą t
k iem 1933 r.

Paul - B o reo u r  od chwili ob jęc ia  p re 
mierostwa v/vraża się z ca łym  nact- 
sk:em o  po trzeb ie  wem fen ia  or<*anizacfi 
Taw odow vch  do s łrukłurv  państwa, o 
'-ontecznościi s ta łego  kontaktu p o m ię 
dzy państwem a zw iązkam i i ;awodo 
'vsnrii. T rz eb a  mu od-fcg te spraw ied li 
•vość, t e  w  tym w zg łedz -e  pozesta t 
w ierny  aswm  ideałom  m łodzieńczym  

‘ órvm dał w y ra z  w  swe? r o z o r a w e  
-'nt,<r,rv j a c ' " n e f  o  fcd»rfli-'TTn?e eokono- 
miernym. R ozp raw a  ła byta w swoim 
•zasie tfłcśną i zaw iera  istotnie c ie k a 
we nogtady na ro lę  zw ią zk ó w  zawodo- 
•y->Ż-b w  paó,i fw :e.

N ie  zaocm n ia ł  te ż  swedo mistrza 
W aH eck -R on sseau ,  te<*o w ie lk ie go  tnę 
ra stanu, k tó ry  w  r. 1884 w vd a ł  p ie rw  
sze p rawo, uznaiace wo lność  zaw ód  ■> 
• v e 'o  zrzeszania sie dla obrony swych 
interesów. /bv tecznem  chyba doda 
w f ć , że  złudzenia P a « l  - Roncour ‘a 
wciągnięc ia  Kon federac j i  P ra cy  d<- 

w spó łp racy  w  r z a Jzie kap ita f is łyczpym  
bardzo o red ko  sie rozw ie ją .  Już 9 stv 
-znia deledacia z łożona z przedstaw i 
sieli z w ią z k ó w  poczta rzy ,  nauczycie l 
stwa, urzędn ików . tv to n iow có w , ko le  
:arzy, słti+by szpitalnej t robotn ików  
państw owych  została o r z w e fa  przez 
Dherona. noczpm o g. 16 udała sie do 
'nbalu K on federac j i  na naradę. PoJ  
-zas nnsiedzenia nadeszło w e zw a n ie  od 
°au1-Boncour'a  i już o  g. 18 miała miej 
'c e  kon ferencia  w vbranvch  d e lega tó w  ■> 
" - ' k m  rządu. R okow an ia  t rw a !ą nadz ' 
Dnla 10 styern ia  na posiedzeniu R adv  

M in is trów  Cberon  p rz ęd 3 la w :af swó ' 
■■bn uzdrow ien ia  f inansów określa iac 
to fioyf na 10 541 mMjenów fr i w vp ro
wadzą fpc y/niosek p rzyw rócen ia  rów  
- wa<»i bu dże tow e j  za  canę cboćhy  nai 
surowszych śrudkdw. a  w ię c  5.826 a -

I jonów  fr. oszczędności j 5 454 m iłjooón 
fr. drogą re fo rm  skarbowych . Rada mi 
nistrów zastrzegając sw e  w y p o w ie d z e 
nie się na U  stycznia, w yraz i ła  jedno
myślnie sw e  uznanie C beron ow i „ z i  
szczerość i s tanowczość " .  Cherot 
przedstaw i swój pro jekt  w  Izb ie  depu
towanych 17 ł». m. po dokonanych a- 
przednio poprawkach  p rzez  łnnych mi- 
nistrów. N ie  różni się on zasadniczo oc 
p ro jek tów  poprzedn ich m inistrów Ger- 
main-M*rtin t Pa lm ade  w  opracowaniu 
rzeczozn aw ców ,  jest jednak złagodzony 
odnośnie do urzędn ików . Cberun u za 
leżnia dalszy  swój udział w  rządzie  od 
tego, c z y  p ro jek t  zostanie p rzez  Izbę 
przyjęty ,  a w iadomo, czem  jest d la  rzą 
du dymisja mini. tra finansów.

* «
*

T * k  przedstaw ia ją  się nastroje wśród  
rzeszy p racow nm ów  państw owych  i sa
morządowych, zagrożonych  obniżka 
stopy życ iowe j.  C ichy, skromny, kon
serw a tyw n ie  usposobiony urzędnik 
francuski zaczyna podnosić g ło w ę  i do 
magać się swych praw.

Jednocześn ie  zagrożen i „b y l i  kom ba 
tanci”  organizują t e i  w  cułej Franzj. 
tłumne zgromadzenia, z nimi rów n ież  
sprawa nie pó jdz ie  ! itwo- G d y  wróc i l i  
po wo jn ie  ct wszyscy ,  k tó r zy  zbłiska, 
czy zda leka  w idz ie l i  straszliwą heka* 
tombę, gdy  stanęły  przed oczami w s zy 
stkich w d o w y  i s ieroty, p ie rw szy  w sp a 
niałomyślny odruch współczuc ia  naka
zał w yn ag rod z ić  im doznane krzyw dy ,  
lata c ierp ień , jako też  stratę ukocu i-  
nych, obdarzono  w ię c  wszystk ich, jak
k o lw iek  o lbrzym im  stał się odrazu ten 
.dług pub liczny” , a le  m ów iono  w ó w 
czas „L 'A l le m a g n e  pa lc ra "  (N iem cy  za- 
piacą)... C lem enceau , pragnąc mieć za 
sobą te  masy of iar  wo jny , a zarazem 
oozyskać  popularność, p o w ied z ia ł  te 
słynne s łowat

„ l i r  on t der dro its sur notis" (or u n 
ią p rawa przed  nami)- A  teraz d o k o 
nanie rew iz j i  uprawnień nie przyn ies ie  
tak p rędko  rezultatu f inansowego, za 
interesowani nia poddadzą się tak ła 
two, będą ape low a l i  do Rady  Stanu, 
minie la t  k i lka  na tern ustalaniu n o 

wych norm. Natnięlr .ie  też d>sku!,)w an a  
est kwestja  co fn ięc ia  pensji w dow om , 

k tóre  wstąp i ły  w  zw ią zk i  m ałżeńskie, 
wszak przyznana ie w ó w cza s  ze  w z  ę- 
dów  „m ora ln o śc i ' ,  chcąc *a .pob t « j  

zw ią zk om  nieślubnym...
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N3Strpsiwa „szmat" ministra Zarzyckiego:
W Y S TĄ P IE N IE  KONSERW ATYSTÓW  Z BB?

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszaw u, 26 stycznia.

W  kolach sejmowych krążą pogłoski na lemat 
środowych obiad komisji budżetowej z ich osire- 
mi atakami na kartele a przedew&zyslkiem na te
mat przemówienia ministra Zarzyckiego odnośnie 
do jego znanych wyraże.1 o człoukacli rad uad- 
zuiczjch koncernu Fhcka. Mówią, że przemówie

nie to nielylko pogłębiło niesnaski w  Bb , ale Jo. 
prowadzi prawdopodobnie uo opuszczenia BB 
przez wiełu posluw konserwatywnych. Jak sły
chać, już poprzednio wobec smunWiiska rządu wo
bec karleli pos. Kań&iwiU miał się wyrazić, że 
„trzeba bęuaie Klub BB opuścić". Wczorajszy dzień 
— jak mąwią — niewątpliwie umocnił go w tom 
przekonaniu.

Złe skutki nieprzemyślanych redukcyj
z  POSIEDZENIA SEJMOWEJ KOMISJI BUDzETOWEJ

(Telefonem od naszego korespondenta)
Y> arszuwa, 26 stycznia.

Komisja budżetowa Sejmu przez cai\ uzreu dzi
siejszy dobaiowała *iad oud^elem mu., skarbu i 
dług, w pans.wowycu, Z reieraiu pos. Holynskie- 
go goune są oouuaeśiema pow.ie nagmemy. Np. 
w u.zęazie amgow państwowy cli Nin. stwierdzała 
wiernie zaległości, Reiereiu prosi przeto o podnie
sienie kwo.y o dalsze bó.UOO zl. A  więc najpierw 
bez łanu i * w tu  pankz..ie lemiKowamo ui. ęuni- 
ków polo, ażeoy obecnie aaigazować nowe, mewy. 
kwamikowane sity, a to ola oua auiaaiia zaległości.

P izy  omawianiu pouaUów posieuiucu reieient 
zgiosu poptawkę o zmniejszenie podatku ocł cu
kru o o mń jonów ze względu na spauctk kuo- 
smncjL

Przy dochodach z cel, na zapylanie tow. posła 
Zareiiuy wyjaśniono, że zwi o* ceł wynosi 4 m i 
Ijony z l . miesięcznie. Z podatku majątkowego re- 
iereiil nie spodziewa się w nadcliouzącym roku 
eiekiu skarbowego, gt yż zuboeżnie i umieści jcsl 
oopi owawzone uo niazitnuiu.

Tow poseł Zaremba: Jakie zaległości są rozpi
sane z rai,

Rotcrem: Dojrzałych do egzekucji jest 16 m iljo.

Oszczędności na
w-' ” r w*- TW-r-ir**,

Już oaddawna wiaaomo, ie  fundusz bezrobo
cia s.al się instytucją dochodową. Zamiast użyć 
wszystkicn wpiy wuw z opłat i z ustawowych do
płat paiioi wowych na żarniki dla bezruuKMiych, 
urządza się statystyczne sztuczki, które dają len 
rezutiaL, że zadmwie czwarta część bezroboaiych 
oirzyumje zasiłki, S.ąd tworzą się nadwyżki, kló- 
tycu zmycia nikł nie »na

Na r. 1933 budżet funtiusizu bezrobocia ustalo
ny został pi zez zarząd główny na 45'5 mi1'jonów 
zł., wydatki zas na zaskki d l'8 miliomów. Aozo- 
s aje więc na-uwynika przeszło 13 m.ijonów. Moż
na sob.e wyobrazić, jaką putuocą byłaby ta suma 
dla nędzarzy pozoawionych wszeukich zasiłków — 
nie, lego się me robi, lecz ogia&za się iakie „epo-

TO, CO CODZIENNIE

Znćw sacator
Z Zagłębia Dąbrowskiego donoszą: Sprawa

głośnych nadużyć w spótuzielni >udov.l;uno-niie- 
szkan.owej „Legjonowo" w Dąbrowie unajdzic, 
zapewne, -natężyie wyjaśnienie przed sądem. Z 
po-tecenia sędziego ślouczego w Sosnowcu osadzc 
ny zos.al w więzieniu ślouozean gorliwy sanator, 
p. 1‘ elitks Dzierżawski, k.orowniik „Lcgjonowa".

San w sobie Len laki nie zasługi warny może 
na specjalną w zmiankę: luuzs „skłonnych ' do o- 
szukańczej gospodarki nigdy me braknie.

Aie co jest uderzającem to taki że dzirń w 
dzień, podawać można ouecnie wieś: o różnych 
oszustwach, defraudacjach i t. P- z nieodłącznym 
dcdalkiem: działacz sanacyjny, lun pupil m iej
scowych kół BB...

BB s.alo się jakimś k o lek to rem . gromadzą
cym w  soLie cate zwały produktów gniinych, — 
gorzej -niż kolektorem, gnyż nie tylko je wchła
nia, lecz wylewa właśnie na pov :erzclmię.

Zdawało się, że. tym stanem zaniepokoił się 
,p prezes BB — Sławek, ale U) były tytko fra
zesy odświę.ne

Oczywiście sądy miativby przeogromną robotę, 
gdyby wszystkie oszustwa i malwei sacje benec- 
kie rozważać musiały: znaczna część jednak le 
go małerjalu skierowywana iest na drogę dyscy
plinarną i tonie lam '>ez sądowych skutków.

Pan minister P.er 'oki i jego referent nic rea
gowali na u-ardzo obi .tą w prasie rubrykę mal- 
wersacyj czy lo wśród niektórych funkcjonariu
sz w  jdmi.ni®L:acyjnycń, czy icz znajdują- 
cych aie pod koanroią adln uniiauacjj.

nów, a zaleg,ości z rat odtoćzeuiuwych 58‘y mł- 
łjouów.

Pos. Zarembt zapytuje: A  niefozpisane?
Reiorout: celuje się 3ud miljunow.
Po reiwacie przow Byrka oświadczył, że sta

wia na puiz^uku dziennym sprawozdanie o wnio
sku kiuou uarodt, wego w spiawie kosztów budo
wy gmachu BGn. w Warszawie.

Pos. Slrzcui.icki (UB) rei et o wal ten wniosek 
wzywający rząd auy w terminie tygodniowym 
przooiiozyi spiawozuauic z kosztów budowy gma
chu BG-iy. KeiorenL zoo tamował puwslanie ptojok- 
tu budowy, pizytaczając cytry, z klórycłi wyni
ka, że kosz-ioiys przeai cczoup u 15 procent, że uu- 
dowa kosztowała 16 miljonów, a nie 21 miljonów, 
jak podaia piasa. Beieiait zaprzecza również po- 
głoSKom co uo lanLaoiycznycii urządzę u wewnętrz 
nydi BGić, a lo na podstawie ,ykonLiotli N liC ‘. Na 
wnidsek jwo. ltyoai snitgo (U . nar.) zaalreeplowa- 
n\' p rzez przevsodu.ieząccgo, komisja odbędzie spe
cjalne p^siedzema dla pizeprowauzenia dysuusja 
nad spiawwzdaniem. Po południu rozpoczęła się 
uyskusja nad budzelaini miu. skarbu i długów 
państwowych, lin. ZPPb przemawiał p-sei Za
remba.

najbiedniejszych
kowe”  i ze czy, iak że p. minister opieki społecz
nej przeznaczył ióU.ouu zl. jako uadzw^ ozajny 
zasiłek dla jakiCliś tam rooó. punliezuiych.

Zaimasl zrobić z dochodów lunduozu bezrobo
cia m y tek w sensie, dia k loiego pizeciez istnieje, 
w u# się naidadar so c ja ln e  uaniuy na rzecz ko- 
miilelow, ktoie w najlepszym razte są w stanie 
dać grosiZuwą jwniuc i to w auu udręki i męki dla 
oli z j Aiającycn je. ozas najwyższy, auy ustawicz
ne „ re lo iiu y ' w uzieuziuie uoezpieczcnia od bez- 
ruubcia skoncentrować na tym skromnym a słusz
nym punkcie, żeby ustaw o«e iunum w  w całości 
p.zeztiaczyć na cei, jakiemu mają gimyć. Dszczę- 
d noś u  i iiau o .y «ki'natęży lodnć goz.euicu.iej.

PRZYNOSI POCZTA:

pod kluczem
dniu 11 b. m podawaliśmy za prasą re- 

gjonainą a.y szereg iirnwi-yk iLuiikijouan juszów 
publicznych, którzy me mogli się wyliczyć ka- 
sowo — w lej Bczoie wy um-linmśłiiy Uzceb n 
Starostów i spoty poezci w oj Iow.

S p o tk a ło  ic h  n a j w y ż e j  usum ęcie  z  u rzęd u  —  
a le  nez p  zeita-zainta ten spuaw p io -k u ia io to w i .

Na pnnkcte cie.rauuacji wojlo-w sanacyjnych 
rckoruowe miejsce zojinuje zuaje się — jjecno- 
wy dla sanacji powtat pszczyński. Katowicka 
„Gaze a lionoiiiicza , która nacznic śleuzi stosun
ki lam tejso.e, pisze już o utch pod ty tuleni: 
„Z  pszcz, nskiej rcpubiiirti deiraudar.tów sanacyj- 
nyCii", W tiuuioize sooolnim z 21 stycznia p :sze 
nasz bratni ot gar, kontynuując serję rozpoczę
tych aemrsJkowaii:

„Praw ie każdy dzień przynosi nowe re- 
.wuzje. O m  sanacyjny nacze.niik g u it i iy  N. 
Bie. urna p. Kostek, urzędnik kolejowy, zde- 
fraudowat z kasy gminnej i z funduszu dla 
bez.ubotnych 4ono zl. Równocześnie na spół
kę z kieioiwnikłem szkoły icamskiim zarzą
dzań cukrem um bezrobo-tnych i mlekiem 
przeznaczonym na dożyw.ame dzieci szkol
nych. Z cu a ru  za.itcnęlo 4ou kilogramów bez 
ślutiu, z  im e.va zas  243 l i t r ów .

D op ie ro ,  g d y  d e le g a c ja  s o c ja l is tó w  uda ła  
Się do w o j3 w o d z .w a ,  przeuuciadając d o w o 
d y  d c i r a u u a c j i  i  d o m a g a ją c  się usun ięc ia  la- 
k ie g o  n a cz em ik a  z  u r z ę c a ,  i o  zosta ł ken pan  
z a w ie s z o n y  w u r z ę d o w a n iu  j a k o  n a cze ln ik .

Ale jako urzędnik kolejowy urzęduje dalej 
i — znajduje się na wolności! Drugi wypa
dek defraudacji zdarzył się w Czaiimieho- 
wicacli kolo Bierunia, gdzie naczelnik gminy 
Jagoda zdcfraudowal 5700 zl. z kasy gmin
nej i fuudusisu dia bezrobotnych.

Marny dowody w ręku, że na lem nic Koń
czy się Us.a delraudaulów sanacyjnych z>re- 
pubHiki pszczyiiskiej. Jesteśmy przekonani, 
żc lisia la obejmie około 20 sanacyjnych 
.wójtów . Bęuziumy nazwiska ich podawali 
na raty. aby oi>uija publiczna nie zapomnia
ła o powiecie pszczyńskim, rządzonym przez 
p. starostę dr. Jarosza.

*  •  *

Ob? dzienniki lubelskie endecki „Głos Lubel
ski" i logjouowa „N. Zieniiii Lubelska (.Uzeci 
dzienr.iK, pizyboczny organ miejscowego koła BB 
— „kurjcr lubelski" — przestał wychodzić a je
go b. redaktor p. LobodowSki zo»lal aicsziowa- 
ny pcxl zaizulum kfununizowania) o,publiikowaly 
wiadomość, że rada miejska Bełżyc uchwaliła 
wykluczyć posła BB p. Vv oj łaszka ze swego gro
na w dn. 29 grudnia ub. r. — przcdleu. aiożyi oa 
stanowisko naczcln.ika gminy.

Go staśo si'e dalej z Ljui wybrańcem jedynflm 
który tteż pozoslał .dkrżnhuecn'' gminy?

l feruła I zc
Na w e t  m a k ó w  p o d h a l a ń s k i  m a  j l ż

PL LKOW NIKA. Po odejściu sanacyjnego burmi
strza Skupińskicgo — jak donosi „Piast" — zo
stał zauuajfiowaiiiy komisaizein wraz z przybocz
ną radą sanacyjną pptk. kijowski z Krakowa.

KS. BISKUP 1'KANGISŻ.EK L i SOW&a I BI- 
SKtPEM-OKDYNAKJOSZEM W  TARNOW IE. 
Po rezygnacji k». biskupa WTalęgi, klony zoslaż 
miauiowauj adiniiuslraloiein diecezji ad u.,erLm, 
długo przeciągała się sprawa naslęjcy na stolicy 
biskupiej w lamowie. Obecnie donosi jedno z 
pism. że biskupem w lam ow ie zostaje stura0an 
lwowski fes. biskup Lisowski. Jis. Łisk-up Lisow
ski uiodzit się w r. Ib76. wyświęcony na kapłana 
w r. laOO, w r. 1928 został biskupcm-suliagancm 
lwowsiuin z tytułem: eprscopus lilulaiis MaiuUiii- 
tanus Łn pai Libus in i idei rum.

I B oc.z,.nE ZAJlącJA IR ZĘ D N IK Ó W  SKAR
BOWYCH. Mimsicraiwd skarbu zarządziło, i  
prezesi izb skamowych oraz piozcsi dyiekcyj ceł 
wydawać mogą wszysukiia no-u w ładnym ut z ę diu
kom, oraz niższym luiikąjsnarjuszuiii zezwolenia 
na wykonywanie ubocznych zajęć dodatkowych. 
0  wydaniu zezwolenia na wykonywanie zajęć u- 
boczuycn, oraz o cofnięciu wydanego zezwolenia, 
prezesi zawiadamiać mają unnisterslwo skarbu 
za pomocą pitzećftatidaiiyen co kwartał w y kazów 
zmian.

IMJWARD h e r r io t  PRZYBĘDZIE D 0
W A iC iZA w Y . Ł Warszawy donoszą: W  najbliż
szym czasie ma przyuye do Warszawy znakomi
ty mąz sianu i-rancji. bdwaad HcurioB Dingo- 
lelni prenijcr Fiancu przynędzie do Polski w 
chaia.de.ze nieoiicjamy m, Coiem pizyjazdu Ed
warda Herriola jest wygtoszen e uwo odczytów, 
z których jeden poświęcony będzie Szojienowi, a  
dj ugi — zagadnieniu kiyzysu doby ouecucj. Hor- 
rioi od diuzsz.go czasu nosił się z zamiarem 
przyjazdu do porski. W obecnej chwili, kiedy nie 
jesi zaangażowany w rządzie i rozporządza swa. 
ją osobą, postanowił lo uczynić. Herriot przybę
dzie w towarzystwie dwu własnych sekmlarzy. 
Ostateczna decyzja co do przybycia b. premjeia 
Francji oraz co do daty zapadnie' w przysziym 
tygodniu.

ARESZTO W ANIE  OLPTNSKILGO. Znany a 
„procesu droidżowcgo" z b. wiceminisueru skar
bu Starzyńskim Oipiński został aresztowany jkx1 
zarzu.em namawiania świadków do fałszywych 
zeznań. Dochodzenia pizcciw nieniu o bigamię 
zosmly zaslanowione, ponieważ sprawa la wedle 
nowego kodeksu karnego uległa przedawnieniu.

SANECZKUJĄCE SIĘ DZIECI SPOWODO. 
W A Ł Y  KATASTROFĘ SAMOCHODOWĄ. Na 
szosie pod Inowrocławiem wydarzyła s.ę katastro
fa samochodowa, która szczęśliwym zbreg.cm o- 
koliczności nie zail«)ńczyla się śmiercią uwojg* 
osób. Pizcbicg wypadku był następujący: Szosą 
do Inowrocławia jechało aulo firmy „Plon" z Ino- 
wroctawia. W  pewnej cli will szofer zauważył prze 
jeidżające na sainoczkach awoje dzieci, które pra
gnął wyminąć, skręcając w bok. W  lej chwili ie- 
dmak awoje dzieci jechało w pros. na samochód. 
W  ostatnim momencie kierowca samochodu zlh>- 

czyl na stronę, wpadając z impetem na drzewek 
Skutkiem zderzenia samochód został strzaskany, 
a dwaj dyrektorowie firmy „Pion", pp. Iśniaaer 

i i  Tokarski odnieśli poważne koniuzjo
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„Anonim pod pseudonimem Balzera ii

POSIEDZENIE SEJMOWEJ 
(Telefonem  ud naszego korespondenta)

Warszawa, 26 stycznia.
Sejmowa komisja oświatowa przystąpiła dziś 

<ło dyskusji nad projektem ustawy p. Jędrzejowi- 
cza o szkołach akademickich, Referent pos. Czu- 
na (BB ) oświadczył się za projektem rzędowym 

dowodząc, że nie znosi on samorządu szkól wyz- 
azych, ieoz lyliko ogranicza. Przyznał jednak po- 
seł sanacyjny, ze projektowana relorma szkół a- 
kademiekuch odpowiada duchowi wszystkich re
form po majowych, przeprowadzanych przez obóz 
rządzący aż do konstytucji włącznie. Co do mło
dzieży, to zdaniem sanalora nie uniwersytety ją 
wychowują, łecz czynniud polityczne, pozaszkolne. 
Referent wysuwa projeai zorganizowania burs a- 
kademickich, do czego punktem wyjścia mogłyby 
być istniejące domy akademickie.

W  referacie raziły simę akcenty agresywne pod 
•Łdresc.n profesorów, występujących przeciw pro- 
efktowi i liaństra a o publikacji profesorów powie

dział referent, że jest to „wydawnictwo anoni
mowe".

Pos. Stan. Strouski: Pod pseudonimem Bal
zera.

M INISTER JĘDRZEJEWICZ 
oupowiada na pytanie jednego z profesorów-eks-

K O M IS J I  O Ś W I A T O W E J

perlcw, dlaozcgo zmienia się obecny stan rzeczy. 
Chodzi o odpowiedzialność za loj co się w szko
łach dzieje. Nie mogą odpowiadać profesorowie, 
których zadania nie przekraczają granic nauki. 
Nie mogą oapowiaaać dziekani i rektorowie, ani 
też rady wydziałowe i senaty, jako dala zbioro
we. Odpowiedzialność spada więc na ministra, 
który odpowiada za wszystko, co w szkołach się 
dzieje, Tymczasem dotychczasowa ustawa pozbr . 
wia ministra wpływu na bieg życia w szkołach 
wyższych. Np. minister nie ma w< iy wu na two
rzenie nowych katedr, choć la czy inna katedra 
może być po/kzebna. Tak samo może zajść po
trzeba zwinięcia pewnej katedry, na co wedle 
obecnej ustawy szkolą może się nie zgodzić.

Jeżeli chcdzi o sprawy młodzieży, to co się dzia
ło dotychczas, przyniosło wstyd państwu. Mini
ster ma związane ręce. Wolność nauki, o czem 
wciąż się mówi, ma dwa oblicza: wolność bada ■ 
nia i wykładania to jedno, a wolność uczenia się 
—  to drugie. Trzeba młodzieży zapewnić wol- 
mość uczenia się. Ta wola była łamana w sposób 
brutalny. Ustawa —  zdaniem ministra — przy
czyni się do podniesienia kultury wśród młodzie
ży akademickiej- ,
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Jak rząd i BB wyobrażają sobie „scalenie" 
ustawodawstwa społecznego

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 26 stycznia. 

Sejmowa komusja ochrony pracy przy,stępiła 
dziś do obrad nad projektem rządowym ustawy 
scaleniowej ustawodawstwa społecznego. Posie
dzenie odbyło się z  wielką paradą,, sprowadzono 
oawtt slenografóW*

Na wslępie posiedzenia pos, Jankowski (N PR ) 
w kwestji formalinęj zażadr 1 wyjaśnienia, dlacze
go podkomisja zebrała się lyilko raz na wiosnę 
ub. r. a po jednem puoiedzoniu żadnych więcej 
posiedzeń nie odmywała.

Przewodn. pos. Mauejski (BB ) wyjaśnia w męt 
ny sposób, że istniał zamiar odbywania posiedzeń, 
że jednak gdy sesję Sejmu zamknięto, marszałek 
Sejmu wydaj orzeczenie, że w czasie zamknięcia 
sesji ani komisje ani podkomisje nie mogą ubra 

. dować, że zatem posłowie z BB we wlasnem gro
nie projekt rządowy przez 7 miesięcy- obrabiali, 
a mogli to uczynić takie inni posłowie.

Tow. pos. Reg er jest zdania, że to wyjaśnienie 
nie wystarcza. Sprawa jest zbyt ważna. Dlaczego 
wybrano podkomisję? Na to, aby należycie przy
gotowała cały materjał, aby projekt rządowy pod
dała wszeensronnej rozwadze, aby byLa możność 
przedyskutowanie go w oipiinji publicznej, a wiesz 
cie dila zasięgnięcia zdania także wszystkich in- 
teresowanycn organi :acyj i kół cnołeczeństsva. Tak

zresztą postępują w  podobnych sprawach wszę
dzie na cywilizowanym zachodzie, gdzie nie pa
nuje żattna dyktatura

Mano tych protestów przewodniczący przystą
pił do obiad. Pos. Gosiewski (BB ) |ako leferonś 
rozwodził się nad leni, że gorliwie pracowano w 
zespole Bit. W  ogólnikach scharakteryzował pro
jekt rządowy, powtarzając to, co jest w druikowa- 
nem uzasadnieniu rządowem znacznie jaśniej. — 
Gdy mu wypadało coś objaśnić, doradzał posłom, 
aby sobie poszukał1 w -bwaiminiku i ubezpieczeń 
społecznych". Referent wychwalał projekt rządo
wy, narzekając na nacisk z clolu od ubezpieczo
nych i z góry od przedsiębiorców. Co do przy
szłych postanowień ubezpieczeń, znowu odsyła1 
do „Kwartalnika", podając tylko ogólnikowe cy
fry i wystrzegając się podania, ile będz;e musiał 
płacić robotnik oraz ile polem robotnik dostanie 
groszy zasiłku w czasie choroby lub rei.ty na sla- 
iośl. Wikońcu referent omawiał skromne poprą w- 
k; swych „przyjaciół politycznych" i  zakończył 
podziękowaniem dla twórców lego dzieła.

Minister opieki społecznej gon, Hubicki odczy
tał przydługi referat, z którego wynikałoby, że 
na poprawki BB zgadza się i przyłącza się w ca
łości do hymnów pochwalnych na cześć twórców 
lego dzieła. (
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Ameryka chce mówić o dfugach
TYLK O  Z PAŃSTW AM I, KTÓRE ZAPŁAC IŁY  RATĘ GRUDNIOWĄ

Paryż, 26 stycznia. Premjer Paul Boncour od
był wczoraj Wieczór z ambasadorem angielskim 
lordem Tyrrelem i ambasadorem amerykańskim 
Edgem rozmowy dotyczące długów wojennych, 
imbasaoor amerykański w  imieniu siwego rządu 

aacanajomił premjera francuskiego ze stanowi
skiem rządiu amerykańskiego, wskazując, że pra
gnie on pertraktować w s$ rawie rew izji długów 
wojennych tylko z lemi państwami, które uiściły 
“atę grudniową. Premjer Paul Boncour w odpo
wiedzi wskazał na uchwałę parlamentu franou- 
takń go, ■wypowiadającą się przeciw zapłaceniu ra

ty. Rozmowa nie doprowadziła zatem do poro
zumienia.

Londyn, 26 stycznia W  odpowiedzi na „upro
szenie rządu amerykańskiego :zgd angielski wy
raża zadc wolenie, iż rząd prezydenta Roose\ella 
pragnie z Anglją nawiązać Dcrlrafctacje w kwestji 
długów wojennych i w sprawie problemów go
spodarczych świata, w  których zainU resowane 
są oh- rządy. Rząd angielski wskazuje jednak, że 
w rokowaniach angielsku-amerykańskich nie mo
gą zapaść żadne decyzje, zanim nie zbierze się 
światowa konferencja gospcda-cza z udziałem 
\aszyslkich zaproszonych państw,

łaźnia policyjna w Dreźnie
, Ter? In, 26 slycsanla. Podczas zebrania komun i- 
Stycznego v Dreźnie doszło wczoraj wieczór do 
Itrwawej wauki m ędzy  kouuinłslamd a policją. Po 
demonstracj■ anlyfaszyrtow&ikiej, która miała prze 
bieg spokojny, uczestnicy jej udali się do „Domu 
krętgiarzy" na zgromadzenie publiczne. Podczas 
tpreemóiwienia jeden z mówców komunistycznych 
wezwał zebranych u-o aktów gwałl u i nieposłuszeń
stwa wcibec władzy, wobec azego policja rozwią- 
iasala zgromadzenie i wezwała obecnych du opu
szczenia sali. Gdy powtórne wezwanie nie odnio- 
j sio pożądanego skutku, przystąpiła podoją do o- 
Jgóżnkaia sal1 ząpomcH a pałek gumowych. W  tym

9 ZABITY CH

11 ,Tnencie posypały się na policjantów z galerji 
■ zklanki na prw o, stołki, nogi s Lole we i inne sprzę
ty. Miaio nawet paść 1 iłka slrzaiow. Policja od
dala najpierw Kilka strzałów na postrach w sufit, 
z, gdy i  to nie poskutkowało, poczęła strzelać do 
ludzi. Na sałi i, w klatce schodowej powstała 
straszna panika. Tłumy uczestników zgromadzę 
nia rzuciły się do wyjść, które w jednem oka
mgnieniu zostały zatarasowane, uniemożliwiając 
innjtm wydostanie się na uiicę. W  toku akcji po
licyjnej 9 osób zostało zabitych a I I  osob odnio
sło ciężkie rany. Poza Lem szereg osób odniósł łżej-

»ze obrażenia. Po strome policji niema żadnych 
ofiar.

Berlin, 26 stycznia. W  związku z wczorajszemu 
Krwaweani zajściami w „Domu kręglarzy" wyda
ło prezydjum policji w Dreźnie zakaz Dochodów 
i  zebrań pod golem niebem.

TflEGHilHY
ZNACZNE PODROŻENIE ŻYTA  W SKUTEK 

MROZÓW
Warszawa, 26 stycznia (tel. wł.j. Wskutek mro

zów nastąpiła poważna zwyżka cen żyta. Na gieł
dzie warszawskiej płacono do 17 zL za 100 Mg. 
przj  tendencji mocnej a słabej podaży.

DWA SENSACYJNE PROCESY WOJSKOWE 
W  W ARSZAW IE  

Warszawa, 26 stycznia (teł. wl.). Wojskow 
władze ptrolcurators'kie zakończyły dochodzenia w 
sprawie oficerów I baonu mostów w Kazaniu pod 
Nowym Dworem. W  stan uskarżema postawieni 
zostali: pulkownfci Jan Potlubidski major W o j
ciech W ierzbowski i porucznik W iadysiaw Mar
czewski. Ostatniemu zarzuca się nadużycia na su
mę 46.000 zł, na s'anowiiishu oficera-platnika, Ma
jor Wituzbowski zostaje postawiony w stan oskar 
żenią ta . niedozór, zaś pik. PoLubińskiemu zaizuca 
się, ze jako dowódca wydał polecenie płatnikowi 
wypilacania z anyżek na ponisje ouaz wyłudzenie 
40.00 zł. i  oiżuterji od swej narzeczonej Heleny 
Fabiano we j, która popełniła -samobójstwo. Po za
kończeniu dochodzeń wszyscy tnzej olicerowie zo
stali aresztowani

Warszawa, 26 stycznia (tel. wl.). Przed sądem 
wojskowym roapouząj się proces przeciw kapita
nowi Łączkowskiemu, oficerowi zbrojowni w 
Warszawie, który został aresztowany 8 paździer
nika ub r. Oskarżony jest o wymuszenie łapówek 
za przyjmowanie ofert na dostawy. KpU Łącz
kowski jest legjonislą z I brygady.

^ MROŹNA ZIMA 
W urszawa, 26 stycznia (teł. wl.). Nocy ubiegłej 

mróz osiągnął 30 stopni, dziś c £ rano wynosił 27 
stopni.

Berlin, 26 stycznia W  róznycb miasrach Blą- 
jka niemieckiego notowano dziś nad ranem tem
peraturę wahającą się od 25 do 32 stopni poniżej 
zera. W  Grotlkowie termometr wskazywał 30 sL 
a w Prądniku (Neustadil) 32 stopnie mrozu. W  go. 
rach natomiast jest temperatura łagodniejsza i wy 
nosi przeciętnie 10 stopni. Wskutek obfitej, gru
bej kry wstrzymana została dziś na Rame wszel
ka komunikacja okrętowa.

Berlin, 26 stycznia. Wskutek grubej pokrywy 
lodu w górnej części Łaby żegluga zoslata wstrzy
mana- W  dolnym biegu Łaby wstrzymana jesi 
żegluga jedynie dla mniejszych parowców. W ie l. 
kie parowce, odporniejsze na krę, mogą -‘eszoze 
zawijać do Hamouiga i wyjeżdżać na morze, 

Paryż, 26 stycznia. Silne mrozy srożą się w  ca. 
łym kraju w dalszym ciągu i pochłaniają nowe 
ofiary w ludziach. W  st. Germain zmarzła na 
śmierć pewna starsza kobieta. Na ednem z przed
mieść Paryża znaleziono zwłoki dwoili robotników 
fabrycznych. Także z różnych miast prowincjo
nalnych donoszą o ofiarach mrozu. Meteorologo
wie zapowiadają rychłą zwyżkę temperatury,

ZW YC IĘSTW O  DE y A L E R Y  W  IRLANDJI 
Londyn, 26 stycznia. Dotychczasowe rezultaty" 

wyborów do sejmu irlandzkiego wskazują na wiel 
kie zwycięstwo dc yMery. Z ministrów czynnych 
wybranych zostało dołąd sześciu. Wszystko wska
zuje, że de Valera zdobędzie obecnie w sejmie 
bezwzględną większość.

GROŹBA NOWEJ W OJNY W  POŁUDNIOW EJ 
AMERYCE

Nowy Jork, 26 stycznia. Wobec groźby wybu
chu konfliktu zbrojnego między Peru a Kolumbją 
sekretarz stanu St nson wystosował do rządu Pe
ru notę, w której, wskazując na pakt Kelioga, 
wzywa do zaniechania wszelkich poczynań, zmie 
czających do zerwania stosunków pokojwych mię
dzy obydwoma państwami.

ODCISKI
z g ru b ia j skore i brodawki 
usuwa bez bólu i b oz* 
powrotnie znany od 1A wieku

KLAWIOL
*ABHVKA CHEM.-EAQMACCUTYCZ«A 
wAP.KOWALSKI", WAOiZfiiKA

i
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OKRĘGOWY KOM ITET ROBOTNICZY PPS 

W E LW O W IE

W  niedzielę 29 bm. o godzinie 6 wieczorem 
■oobędZie się w sali OKR (Kułowsk-ego 23, II p.)

O G O L N E
Z G R O M A D Z E N I E  

PARTYJNE
Na porządku dziennym:

„Sytuacja polityczna i gospodarcza w kraju"
Reierować oędą iow, posłowie: M. Nieuisalkow- 

ski, K. Fużak i Z. żuławski.
Wstęp na zgromadzenie wyłącznie za okazaniem 

legitymacji nanyjnej. Wzywamy towaizyszów i 
towarzyszki do najliczniejszego udziału.

OKR PPS we Lwowie.

0^ 30©©©©€9©©©©©©©€
li R O N I K A

TE ITR  WIEIKI
Piątek, 7‘30' „Zbójcy" —  Fryderyka Schillera (w le1- 

ka prermera. Abon. 7).
C O l  O S S c L M

Film „Niebezpieczna próba" I rewia „Ztott szaleń
stwo".
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„AlDA*‘. Dawno me grane na scenie lwowsłćej mo- 
numenialne dz'e!o muzjezne Verdiego „Aida" wypetrt 
tuedzielny spektakl popołudniowy ł>perę te usłyszy
my w wykonaniu czołowych sil opery lwowskiej z 
Franciszką Piatów ną, Janiną hupertową. oraz Mcha- 
łem Hoiynskim, Edmundem Płońskim, Janem Romanow 
skim 1 konstantjm Użejką na czele. Orkiestrą dyiygo* 
wad bęczie dyr. Adam Dotżycki.

PRZitD PkrM JERA W O Pł-RZE. Przygotowywana 
iest pod muzycznem kierownictwem dyr. Dołżycklego 
nowa premiera pod tytułem „W ieczory karnawałowe 
w operze". W ramach tego spektaklu usłyszymy dwie 
jednoaktówki „Ciianni Sch.cch!" —  Pucciniego i „Cham- 
prom/ciężkiej wagi" —  Kreneka, oraz divertisscment oa- 
leiówe .Noce w.edeilskie" z muzyką Jaru Stfaussal -  
Chorec-grafto układu Władysława Karueckiego, byłego 
artysty- słynnego oałetu Diagilewa.

ODCZYT O MALARSTW IE FRANCUSKIE.M — 
W  ramach cy-klu odczytów o Francji, urządzonego 
przez p-olsko-trancusha Izbę handlową we Lwowie, od. 
be-drie się w poniedziaiek 30 bm. o godzinie 18 (6 wic. 
ozorem) w sali Izby przemyslowo-handiowei we Lw o
wie ul. Botir.arda 5. odczyt p. Flerre Francasteia, pro
fesora* Instytutu francuskiego w Warszawie, pod tył. 
„Edounrd Manat, le precutseur de la peinture moderne". 
Odczyt wygłoszony bedzie w języ ku francu. kim i 1 u- 
strowany licznemi przeźroczami. Wslęp ŁO groszy, dla 
studentów 25 groszy. ,
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Tragedia wiecznie głodnych \ wyzyskiwanych
SPOR O ŚMIECIE ZAKOŃCZONY ŚMIERCIĄ

Człowiek człowiekowi w ilk ;em Nadzwyczaj 
ciężkie waiuaiki ekonomiczne ludzi pracy oraz 
naomiar sity roboczej, wytworzyły specjalną a- 
Imosferę walki o byt. W  walce lej wygrywa .en, 
który skuteczniej, z podstępem lub bez, poirail 
torować sobie drogę w ciżbie ca-lej rzeszy ludzi, 
szukających źródeł zarobku, dla podtrzymania 
swej egz: siencji. Walka laka islniaLa zawsze, — 
lecz nigoy nie miała ona tak ostrych form, nigdy 
nie objawiała fcię lak brutalnie, jak w dubie ooec- 
nej.

Jednym z klasycznych przykładów zaostrzenia 
się lej walki i je j brutalności jest wypadek, jaki 
miał miejsce wczoraj rano przy ul. Zimorowicza 
3. Mianowicie: <k> wydziału śledczego w  dniu
wczorajszym domesio.no telefonicznie, ze w oko
licy ul. Zimo to wiozą zabity zestal człowiek. W 
toku dochodzeń uslaiono, że dnia 26 Lm. we wcze
snych godzinach rannych przyjechali jacyś d/waj 
osobnicy wtaz z wizom- zabielając śmiecie z po
dwórka pizy ul. Zimc'iov ioza 3. W  międzyczasie 
przyjechali róiwnicż do lej kamienicy Loda Teo
dor i Dorosz Władysław, obaj z Zama.is.iynowa, 
chcąc również zabierać śmiecie. Na lem ue po- 
wsala między nim> sprzeczka, a nasLępnie bójka, 
podczas której jeden z owych nieznanych osob

ników ugodził nożem w  okolicę serca Teodora 
Ledę, a Deresza w łopaukę. Po czynie tym obaj o- 
so-bnicy wsiedli na wóz i zbiegli. Loda ciężko ran
ny przed przybyciem pogotowia ratunk. zmąrf 
— zaś Dorosza w sranie ciężkim przewieziono do 
szpi ala powszechnego. Za sprawcami zarządzo
no pościg.

W ie-czoi. ejrr ujęto sprawców zabójstwa na u licy  
Kcpemil.a: są lo roloknuy Bedryj i iiawula. — 
Tłumaczą się oni, że awantura wybudiia na Me 
w alki o pi acę. Loda i  Dorosz chcieli pozh uwić ich 
pracy.

Za cenę zarobku 2 czy 3 zł zginąf człowiek,
W  szatom i ponurym zmroku ciężkiej walki o 

chlcb, szai.ą i ponurą sto je się dusza wiecznie glo-- 
dnej i wyzyskiwanej masy, której imię bezrubo- 
Ln , bmnujących się ciągie i w coraz gorszą nę
dzę strącanych parjasów, ludzi, którym życie nie 
chce nic z siebie dać, nic już w obecnym ustroju- 
dać z siebie nie może. Chęć i przywiązanie do ży- 
c :a jest w nich lak siiLne, że, aby pod trzymać je-' 
go ciąg, nie cofają się przed niczenr. nie cofają 
się pized... odebraniem cii. ugiemu życia. ....Każdy 
ma pnawo do szczęścia i życia... A fala wiecznie 
gloonych i w \ zyskiwanych — z każd\m dniem 
warasra, każdy miniony ctoień — lo bliżej Jutra.

ZDL\ SIĘ SROŻY. Wczoraj rano temperatura 
wynosiiia we Lwowie w śiudiuieściu 20° C. poni
żej zera. Na porylerjach mróz panował jeszcze sil
niejszy i wynosił ponad 28 st,f a w pol-u nawet 
30 slopi.L VV poiucŁnle ociepliło się znacznie, leoz 
pod wieczór nur oz począł się wzmagać dochodząc 
dc 2L ~i‘ -ip!ni. PogoLow le rai linkowe min bo wczo
raj również dużo pracy przy cipa.lrywaniu zglasza- 
jących się 2 odmiotK-ucini usraauL, nosami, palca
mi i.d. W  godzinach przedpołudniowych opatrzu- 
no około 2/o osób, a wiecamiont Jsls! ych kilka
dziesiąt. 2 la macocha zima sroży się, Jbsl lo ka- 
laisLiofą dla tucznych rzecz biednej ludności, mas 
bezrobotnych, niezaopauzonych ani w należy ią 
odzież ciepłą, ani leż w węgiel.

SZKOŁY PODCZAS MROZÓW. Ministerstwo 
W R i OP pizypomi.ua zarządzenie z dnia 30 sty
cznia 1922 r. obowiązujące szkoły podczas mro
zów, Jak wiadomo treść lego zarządzenia mówi, 
że poszczególne dyi ekrje szkól mają prawu 2 wal
nąć dzieci z zajęć szkoilnyeh, zw w zcza  mlcdszc 
gdy temperatura wynosi —20“, Zasadniczo z po 
wodu mrozów nie haueży prza.ywać ciągu zajęć 
w szikciach. W wypadku jodnaik, gdy sz.ooly nie 
lygpcnują dostnlecznem zauespieczeniam ml odzie 

„y przed ż ninom w saandi szkolftych, naukę moż
na zawiesić.

Ministerstwo widocznie sa.pomi.ua o tern, że nie 
wazysLkie dzioci są w postedhnm ciepłych ubrań

i nie wszystkie dzieci są tak dostatecznie odży
wione, by organizm ich byl odporny na zimno. 
Pozostaje przecież jeszcze di«oga do przebycia mię
dzy szkolą a domom w tempera Im ze, jaik ostat
nio 23—26 st. C. mrozu. Gzy nie racjonatniejszem 
wobec tego byleby zawieszenie nauki w czasie 
szalejących mrozów. Dcniaga się tego opinja pu
bliczna w .mię całej rzeszy tych biedaków, dla 
których cnodzenie do sokoły w laikie z 1011110 jest 
męczarnią.

t a r g i  w s c h o d n ie  u r z ą d z a n e  p r z e z
IZBĘ HANDLOW Ą. Najbliższa kampanja T a r- ’ 
gów Wschodnich będ.zie urządzona przez lwowską 
Izbę handlowa, przy pomocy subwencji miasfa w 
wysokości 50 iy7s. zł. Dotycuczas istnie iąca odręb
na spótJca z cgr. odp. „Targi Wschodnie" zesłanie; 
wr najbliższej pi zyszucści zDkwictowana, gdyż kosz 
la jej nie pozostawały w żadnym stosunku do kur. 
czących się w obecnych warunkach i trupi oz Obec
ną zmianę należy uważać za dalszy przejaw cią
głego zamierania życia gospodarczego.

OFIARA GOŁOLEDZI. Alina Kremer (Żółkiew
ska 161) wychodząc ze swego mieszaania, pośliz
gnęła się i,a echtoach, a padając, złamała prawy 
obojczyk. Kremer opatrzyło pogoLowie ratunkowe.

NOW A REKLAMA >Y O U -M L .  Oucgdaj w biu
rze dzienników i cglcszeń „Nowa Reklama" (ul. 
Bale ego 26) pc ws.al pożar wskutek silnego na
palenia w piecu żelaznym. Ud rozpalonego pie
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l ó d  s z i i ic d c d w
Zwróciła do E lz y  sw ą bladą tw arz i przez 

sekundę w oczach j e j  ptonął daw n y ogień. — 
Mam nadz:e ję , ze będziesz dość rozsądna, by 
nifc zakochać się w  B y jl is ie  C arew ie !  — zau
w aż y ła  sucho.

Elza odwróciła twarz, b y  u k ryć  w idniejące 
na n ie j pomieszanie. — C zyż  niema... miłości 
bez... zaczęta niepewnie. Hilda przerw ała  je j .

— Bez zalu następnie? Mo*e je s t  — n ie
które kobiety zaznały  je j ,  moja droga — ale 
one nie w y sz ły  za Carew o.v .

Sz ły  krętą ścieżką wzdłuż smutnych grzęd 
kw iatów . Elza przypom niała sobie ow ą go 
dzinę spędzoną tu z Hildą w  lecie, k iedy o^cód 
był jed n ą  gęstw ią kw iecia . Nastró oniety 
idące j obok niej, odzw ierciedlał n ie jak o  róż
nicę między temi dwoma dniami.

— S ia ję  się ju ż  widocznie zby ł starą, b y  
sooie z tem dać »aaę! — zakończyła Hilda. — 
T ak  mnie to yczerp u je  — nie mogę ut w a l
czyć  dłużej D aw n ie i  b y ła  bym próbowała za
łagodzić to w szystko — ze względu na ro
dzinę. Teraz — teraz mało mi na tern zależy, 
czy  N e lły  wróci czy nie. A le  rozumie s.ę, że 
wróci.

Z małego wzgórKp zeszły nad s t iw ,  gdzie 
p rzvb vc ie  dwóch zbłąkanych dzikich kaczek 
w y w o ła ło  szalony popłach pośród p ra w o w i
tych  osiedleńców tej okolicy. Nad wodą w y 
soko unosiła się delikatnie upierzona gro
mada, szkurłute.n i złotem pysznił się g a j  po 
d iu gim  brzegu. Zawsze, m yśla ła  Elza, posm* 
dł ości C a rcw ó w  tchną bog .ctwem pomyślno* 
>cią spokojem, a  ednak —  oun  w„ głęb i,

w wielk im  doniu czai się mrok niewierności, 
zazdrości i wtMśui.

— Doszłam w życiu do tego punktu, kiedy 
pragnie się już ty lko  spokO jj;  — zuów pod
ję ła  i l i ld a .  — Nie jestem  w stanie troszczyć 
się dłużej o wszystko. Ot, naprzykład , ten 
now y pro jek t  w le x a s .  Michał jest  przeko
nany7, że zarobi na tem mi' jo n y .  Może ma ra 
cję. B v ć  może jeu nak , że zanosi się na now y 
upadek. Nie wiem, co z tego w ynikn ie  — i nie 
troszczę się o to. D opuszczają też do współu
działu kupitał obcy, powiada M ichał: zdaje  
się, że w czoraj wieczór omawiał tę spraw ę 
z młodymi Whitneyami. N aw et biedna, stara 
F a n n y  ipsiniller prosiła mnie o bliższe szcze
gó ły  w  tej mierze. Dziś przyjeżdża M ay łon 
Breen b y  ułożyć w szystko z Michałem  i S e 
tem. Ostrzegałam ich rano, by  nie posuwali 
się zbyt da lek >1 Ale Michał zuśmial się tylko, 
że wyowiadcza grzeczność każdemu, kogo do
puszcza do spefki. Poru tem, przestało innie 
to ju ż  interesować. Widocznie się przeżyłam.

W ledziona złem przeczuciem, Elza z  za- 
ciśniętemi ustami patrzyła  ponad staw. J a 
kiem prawem  M aylon B>een i Michał C a re w  
w c ią g a ją  łudzi : R o w u  do swoich zagm atw a
nych interesów % Nu to niema uspraw ied liw ie
nia — żadnego uspraw iedliw ienia , bez w zglę
du, czy zakończy się to Dowodzeniem czy k lę 
ską. Znow ozwał się glos Hildy.

— Czasem  w y d a je  mi się, ze mój zapał bo
jo w n iczy  w y gas ł  od śmierci Piotra. W p ierw 
szej chwili nie zawsze so ire  człowiek uświa
damia, ju k  ciężki cios w niego ugodził!

—  Gzy G race  czuje  się lep ie j?  — spytała  
Elza. — B e j i is  opowiarla, że uie czulą ste 
d o b rz i .
„ .  H ild a  potrząsnę? głową. —- Stan. G race  już_

się nie poprawi. Dostanie obłędu, o ile ju ż  nie 
oszalała! Z ja w ia  się j e j  Piotr — nieraz 
w obecności nas wszystkich, rozmawia z nim! 
Przytem  stała się w ostatnich czasach taka 
podejrz liw a woDec nas: dopieio  w czoraj s ły 
szałam, ja k  uskarżała  się ua nas przed Pio* 
trem- Lrdyby miata dzieci, może b y ła  b y  
inną — ale ł akże za to czyni odpowiedzialnym  
Piotra. Ach, Boże, nie wiem — ja  nic ju ż  nie 
vriem... w ra c a jm y ,  m oja droga!

' -los j*  j stat się bezdźwięczny i szary. Wra-- 
cająC 00 ćłomc, opierała się ciężko na ram ie
niu E lzy , a Elza zau w aży ła  z lękiem j e j  
przym knięte oczy 1 ciemne, zmęczone po
wieki.

— F r z y je J ź  do nas, proszę 1 zostań parę 
dni! — zuproponowula — Potrzeba ci tiuchę 
zmiany i spokoju.

— Nie troszcz się o mnie, m oje  dziecko! — 
odrzekła Hilda. — Ulżyło mi się po tej roz
mowie z tobą. C z y  uważasz, że do»ć je s t  cie
pło, by  je ść  na werandzie? W mieszkaniu du
szę się dzisiaj 1

—- O czyw ista ! Przecież ciepło jak  w  lec ie ’
—  Więc chodź, z jem y cos i postaram się 

b v ć  weselszą. W łaściwie, ta powinnam .się 
wstydzić, że się tak zuchowT>ję w  taki cu
dow ny dz-ieii! Jestem  poprostu zgryź liw ą  
starą panną. G d y b y m  miuia męża — n ap rzy
kład takiego, co nie b y łb y  mi w iern y  — albo 
ja k ą  inną praw dziw ą zgryzotę, to z pewno
ścią czuła bym się lepiej.

B iedna Hilda C a re w !  — m yśla ła  Elza, 
zm ierzając  z nią ku domowi wzdłuż snusto- 
szatych grząil. Nareszcie odw raca  się od 
w alk i,  szuka iuż ty lko  s p o k o ju ------------ osta
tecznie pozw ala  zyc.u  isc w rasnym  trybem . 

•  *  *

(wui& dalszy * "  tą i).
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cyka zapaliła się p-nska ścianka oraz papiery, 
lezące obok. Sira,z pożarna ogień ugasiła. Z ludzi 
szkody nikt nie poniósł.

TAJEMNICA KOPERTY. — Dulębuna K&roHna 
(ul. Mochnackiego 8) doniosła, że w niewiado
m ym czasie, sknądl je j z kasy kopei tę zawiera
jącą 3 tysiące złotych. W związku z tą kradzieżą 
w zy trzy mana została Helena Bukowska, je j po

kojowa, jako silnie podejrzana o dokonanie tej 
■kradzieży.

Z W YTRYCH AM I I ŁOMEM. Gdyby Szlagier 
Chaim Simche (kazimierzowska 45; wybrał się 
z siwego ctoan.ii bez wy Lrychpw i łomu, nie byliby 
aresztowany. W  tym wypadku nie uwierzyliby 
nawet nie policjant, że strcdł np. do narzeczonej, 
gdyż, co oma może mieć do o-twierainaa i to wy- 
trycnem. To sarno dotyczy Józeia Kalochorskie- 
go (Arciszewskiego 6) i Steinberga Jakoba (Źró
dlana 55) znanych złodzieja mieszkaniowych, — 
przytrzymanych z nauzędziami do włamania w 
realności przy ul. Bernsteina 12.

JAK W  ROMANSIE. Baidzo romantyczne jest 
mikniącie Paula Rodferna, amerykańskiego lot
nika, który przepadł gdzieś bez wieści pięć Lat te. 
mu podczas swego łomu ze slaaiu Georgia do Rio de 
Janeiro. Redfern casiadl podobno w głębi dziew i
czej puszczy biazyLijskiej i żyje do dziś jako król 
jednego z półdzikich szczepów indjańskich. In
dianie ci czczą go prawie jak bożyszcze, lecz sta
nowczo nie pozwalają mu ich opuścić i wrócić 
Jo ojczyzny. Organizowana więc jest nowa eks
pedycja w dżungle brazylijskie, by hedferna od
naleźć i przywrócić do cywilizacji. Czy, lo nie 
lemat do napisania wspaniałej powieści na ile 
tajemniczości, przygód, niespodzianek, wypraw, 
niebezpieczeństw i w ogóle wszystkiego tego, cze
go dzisiejsza publiczność tak bardzo pragnie i po
szukuje.

Z życia robotniczego
W A LN E  ZGROMADZENIE ZW IĄ ZK U  ZA W. 

i l l  RARZV W E  LVO v\ IE odbyło się we wtorek. 
Na tern walnem zgromadzeniu, po złożeniu spra
wozdania z działalności za rok ubiegły, dokona
no wyboru nowego zarządu. Wybrani zesłali na-’ 
stópujący towarzysze: przewodniczący Wieczysty 
Michał, zast. przew. Begiiiski Filip i Kowalski 
Stanisław; sekretarz Chmielowiec Władysław i 
skarbnik Kominek Szczepan. Członkowie zarzą
du: Zećbfrilz Adam Mach Mar jam, Patyn iak Sta
nisław, Krzysztof Władysław, Telepko Jan, Sztic 
Yialentń, Róbotycki Marjan, 'Sluniowski Michał; 
zastępcy: u&izkowsk! Wincenty, Ziemba Wincen
ty , Pucz i ń.s ki Slefam, Kowalski Antoni, Komisja 
rewizyjna: Nieman Józef, Nadorożny Jan, Gerle 
Franciszek.

Ze sportu
ROZWÓJ KLUBÓW ROBOTNICZYCH W ZAGŁĘBIU 

■NAFTOWnM. Mimo wielkiego kryzysu gospodarczego 
i wyjątkowo ciężkich warunków dla rozwoju organi- 
zacyj robotniczych, z przyjemnością możemy stwier
dzić, że Robotnicze Kluby Sportowe rozwijają się stale 
i  nawet często wyprzedzają kluby mieszczańskie, któ
re mają tyle poparcia władz dzisiejszj ch, podczas, gdy 
kluby robotnicze muszą być samowystarczalne 1 nie 
mogą liczyć na żadną pomoc ze strony wiadz państwo
wych. Przykładem rozwoju Robotniczych Klubów Spor
towych na prowincji może być KKS TUR w Borysła
wiu, który mimo stosunkowo krótkiego czasu istnienia 
zdołał zorganizować już kilka sekcyi jak: piłkę nożną, 
gry sportowe, szachową, ping-pongową, oraz sekcję ko
biet, gdzie setki młodzieży robotniczej zgrupowanej w 
Domu Ludowym Z w. Górników zagłębia naftowego z 
zapałem uprawia ćwiczenia fizyczne w w yżej wymie
nionych sekcjach. Obecnie dzięki poparciu starszych 
towarzyszów, którzy mają pełne zrozumienie dla w y
chowania fizycznego młodzieży robotniczej, klub przy
stępuje do urządzenia w tasnej sali gimnastycznej, oraz 

-otwarcia kilku nowych sekcyj jak gimnastyczna, lek
kiej atletyki, sportów zimowych łtd. Celem wyćw i
czenia sobie własnych przodowników sportowych klub 
sprowadza na dłuższy okres czasu Instruktora Związku 
Robotn. Stow. Sport. tow. Boskiego. Następnie na za
proszenie klubu z początkiem lutego zjedzie do Bory
sławia sekretarz generalny Zw. Robotn. Stow. SporŁ 
tow. dr. Michałowicz, który wygłosi referat: „O  ideo
logii sportu robotnieźego". Równocześnie odbędzie się 
konferencja wszystkich klubów robotniczych zagłębia 
4 okolicy (Borysław, Drohobycz, Stryj, Sambor itd.) — 
celem stworzenia podokręgu Robotniczo-Sportowego. 
W tej sprawie, jako też innych sprawach organizacyj
nych, bawił ostatnio w Borysławiu tow. Boski, który 
twygiosił referat o roj-woju siportu robotniczego w Pol
sce. Robotnczym klubom sportowym Zagłębia nafto 
■wegOk które obecnie budzą się do nowego życia spor
towego pod czeiwonym sztandarem, życzymy pomyśl
nego rozwoju! B.

Z SALI SĄDOWO
—o—

CZYJE PIENIĄDZE?
Z procesu przeciw komunistom 

W  procesie przeciw Adolfowi Dreszerowi i 10 
współ to warz y azom, oskarżonym o działalność ko 
muriplyozną, zeznawał szereg świadków, wśród 
nich ticziiii wywiadowcy i funkcjonairjusze poli„ 
cyjni. Gliarakieryislycizne było zachowanie się po
wołanego na świadka naclonałiisty ukraińskiego 
Baj lały, odsiadującego obecnie kairę za pobicie 
profesura. Gum ów ii on zeznań w tej sprawie, o- 
śwaadczając, że jeżeli sąd chce mieć jakieś wia
domości, niech ich zasięga u konfidentów. Za to 
odezwanie trybunał skazał go dodatkowo na mie
siąc aieszlu.

kV di nu wczorajszym zeznawała Mar ja Blank, 
u której przez dwa dni mieszkała oskarżona Róża 
Haipcin. Halpernównie zarzuca akt oskarżenia, że 
przybyła ona do Lwowa z Przemyśla jako skarb- 
-nicj.ta z pieniędzmi parlyjnemi na cele agitacyj
ne. HałpciTiówna twierdziła, że żadnych pieniędzy 
nie miała, lecz w czasie rewizji w miesrkaniiu 
Blanków znaleziono w torebce pod łóżkiem 1.780 
złotych. Do pieniędzy tych HaLperaówna się nie 
przyznaje, a świadek Marja Blank zeznała, że są 
lo jej pieniądze, kiore dala do przechowania Hal- 
pernuwnie. Jest to okoliczność ważna ze względu 
na lo, że Halipemówn - wugółe wyipiera się udzia
łu w robocie komunłislycznej, a Lombardzie j roz
porządzania pieniąuzmi parlyjnemi.

PRZEZ P IW N IC Ę  DO SKLEPL
W  wyniku rozprawy przeciw M. Chominowi i 

J. Eichenbergowi, o czem donosiliśmy, zapadł 
wyrok, skazujący tjlko Ghcmina na pół roku 
więzienia. Eichenberg na rozprawę nie przybył, 
gdyż jest umysłowo chory i leczy się w Kulpar- 
ko wie.

Z san? kencerum#
—o—

KONCERT SYMFONICZNY 
Druga suita Bacha tak zw. fletowa, oraz sym- 

fonja Es-dur Mc-zarla, stanowiły główną część 
szóstego koncertu Towarzystwa miłośników ope
ry. Bacha snila h-moll na kwartet smyczkowy i 
flet solowy rozpoczyna się 3-ezęściową muzyką 
na wzór uwertury francuskaj z fugą w środku, 
poczem następują melodje taneczne, jak: menuet, 
polonez, gigue, sarabanda ilp. Flet solowy jesl je 
dynym przedstaw icieizm grupy instrumentów 
dętych i występuje już to jako solowy instrument 
już lo razem z orkiestrą. Bacha suilę oraz Mozar
ta symfunję odegiala orkiestra doskonale pod e- 
ne.giczną batutą p. Dołżyckiego. Część fletową 
wykonał artystycznie p. Towarnicki.

W  suicie Rudnickiego, kapelmistrza oiperowego, 
poznaliśmy poważnego muzyka, który opanowu
je nowoczesną insti umentoc ję i  posiada bogatą 
inwencję. Pianista Guy Merriner, to młody sym
patyczny muzyk, który doskonaleni wykonaniem 
koncertu C-mołl Rachmaninowa zainteresował, a 
także wyborną techniką i traf nem poczuciem mu- 
zycancm. Gzy konceriant pochodzi z Nowej Ze- 
landji, lo szczegół ten jest dla świata muzyczne
go obojętny, Grd.

RAD JO LW O W SKIE  
Piątek 27 stycznia

11.40: Przegląd prasy. 11.30: Komunikat meteorolo
giczny. 11.58: Sygnał czasu. 12.10: Gramofon. 13.20- Ko

munikat meteorologiczny. 15.10: Komunikat gospodar
czy. 15.25: Kącik lwowski LOPP. 15.35: Lekcja angiel
skiego z W arszawy (zakończenie). 15.50: Gramofon. 
16.00: Czasopisma kobiece. —  16.15: Gramolon. 16 40: 
„Czas“ . 17.00: Koncert orkiestry policyjnej z Warsza
wy. 18.00: Audycja gruzińska z Warszawy. 18.50: Ko
munikat dla narciarzy. 19.00: „Toledo'* —  feljeton. — 
19.15: Rozmaitości. 1930: Feljeton: .Kształtowanie się 
ncwero światopoglądu**. 19.45: Dz:ennik radiowy. 20.00: 
Pogadanka muzyczna z Warszawy. 20.15: Koncert sym
foniczny Artura Honeggera z Filharmonii warszawskiej. 
W  przerwie: Feljeton literacki: „Słuchowisko a teatr**. 
22.40: Wiadomości sportowe. 22.45: Dodatek do dzien
nika radiowego. 22.55- Komunikaty. 23.00—23.30: Mu
zyka taneczna.

Sobota 2-S stycznia '
11.40: Przegląd prasy. 11.50: Komunikat meteorolo

giczny. 11 -58: Sygnał czasu. 12.10: Gramolon 13.10: 
Komunikat meteorologiczny. 13.15: Poranek szkolny. 
14.00: Audycja żołnierska. 15.10: Komunikat gospodar
czy. 1525: Wiadomości wojskowe. 15.35: Słuchowisko 
dla dreci. 16.00: Gramofon. 16.40: „Tereny narciarskie 
Huculszczyz.ny“ . 17.00: Audycja dla chorych. 1720: 
Koncert orkiestry. 17.40: Odczyt aktualny. 18.00: Mu
zyka lekka. 1835: Lwowska kronika tygodniowa z  r. 
1859. 19.10: Rozmaitości. 19.30: „Na widnokręgu' —  
19.45: Dziennik radjowy. 20.00: Koncert lwowskiego 
chóru synagogalnego. 21.00: Koncert z Warszawy. 22.05 
Koncert szoipenowsk. 22.40: Feljeton. 32.55: Komunika, 
ty. 23.00—24.C0 Muzyka .taneczna. W  przerwie: Wia
domości z kraju dla członków polskiej ekspedycji po
larnej na Wyspie Niedźwiedziej.

KOM UNIKATY

KOMITET PPS DZIELNICY GRÓDECKIEJ. Zebra
nie członków w poniedziałek 30 hm. o godzinie 7 wie
czorem z referatem tow. dr. Janasa pod tytułem „Ku
lisy a -skutki wojny**. O godzinie 6'30 wieczorem posie. 
dzenie zarządu. Uprasza się o punktualne przybycie.

7.NMS. W  każdy piątek referaty dyskusyjne. W  pią
tek 27 bm.: Deklaracja ideowa ZNMS. Początek o go
dzinie 19. Lokal ul. Sykstuska 21, II piętro.

ZWIĄZEK NIEZALEŻNEJ MŁODZIEŻY SOCJALI
STYCZNEJ AKADEMICKIEJ zawiadamia, że sekreta
riat urzęduje codziennie od godziny 17‘30 do 18'30 w; 
lokalu Sykstuska 21, U piętro. Każdego tygodnia w pią
tek zebrania dyskusyjne z referatami. Początek refe
ratów o godzinie 19. Goście mile widziani.

WSPÓLNE POSIEDZENIE EGZEKUTYWY OKR — 
CZŁONKÓW ZARZADOW KOM ITcTÓW  DZIELNICO
WYCH I ZAPROSZONYCH DcLEGA TÓW ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH odbędzie się w piątek 27 bm. o go
dzinie 7 wieczorem w lokalu Ok R  przy ul. Rutowskie- 
go 23, II piętro. Sprawy bardzo ważne. Obecność obo
wiązkowa.

ZEBRANIE MIESIĘCZNE CZLONKlN SEKCJI KO
BIET odbędzie się we środę 1 Ltego zamiast w dniu 
25 bm.

REPERTUAR KIN  LW OW SKICH

ADRIA: „Król żebraków**.
APOLLO: „Raj podlotków" (Anny Ondra I Karol Ła 

macz).
ATLANTIC : „Bezdomni".
CASINO: „Mata Han** (Greta Garbo Ramon Nowar^o), 
CHlMEKA: „Gloria** (Brygida Heim).
GRAŻYNA: .Dzielny wo ak Szwejk".
KOPERNIK: „Zungu".
MARYSIEŃKA: „Zungu".
MIRAŻ: „Niepotrzebna".
OAZA: „Mąż swojej żony" 1 rewjii.
PAŁACE: „Hotel studentów",
PAN: „C. k. komenda serc". _—
PASAŻ: „Zemsta szaleńca** f „Znana saksofonlstka*. 
PROMIEŃ: „Dziewczę z Prateru” .
RAJ: „Banda Bubula".
STYLO W Y: „Pat i Patachon" 1 rew ja.
SW1T: B a ł y  ślad'
UCIECHA: „Cud w ilków" 1 rewja.

— OOO —

©GŁOSZENIA

k n i k s
TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ 

NA Z YC IE  WE WIEDNIU.
GŁÓWNE PKZEDSTAW ICIELSIW J

we Lwowie, ul. 8
poleca  ubezpieczenia na 
żu iie  na degoanucn a ia  

stron tui utatn.

Ciifngera „BBlNOSUr
(M S. W. Nr. rej. 9'ż4)

(dopuszczalne w oruj nacji Kasy Chorycnj

pewnie. sz>I)ko K A T A R  N O S A
oraz nadmierną wyczlelłnę śluzu — snrawiala u!p w oldaohanlu
W ytwórnia: apteka IHr M. EiUnpera we Lwowie.

Do nabycia » e  wszystkich aptekach. _______

g jj L I P N O  I S P R Z E D A /  g

OBECNIE SPRZLDAJEMY pozostałe po sezonie su
knie od 15 zi.„ piaszcze od 25 zł. — wszystk j 
jnne towary bardzo okazyjnie. Magazyn: AKOB
POSAMENT, Lwów, Akademicka 2 (Hotel eorgea).

tedaktor idpowiedziałny; \larj%a Bot czak. —  Drukarnia Ludowa w Krakow ie pod zarz. Ignacego YYTaiąrsktegu.


